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Echa głośnej afery
w  B anku Zaiiczkow ym  w Chrzanowie

m o n a t a * T
l i, . K . l i l ó T t t B T

z pe jnq d łu g o le tn ią  gw arancją fabryczną  
ty lko  z g łów nego sk ładu  fabrycznego

„Rcidjofon'
Kraków. Rynek Gł. 5  ( ró g  S .e n n e jj. 

Tel. 158-06.

v R ośna s p ra w a  o lb rzy m ie j a fe ry  de- 
f r a u d a e y jn e j  w y k ry ta  sw ego czasu  
w  B an k u  T o w a rz y s tw a  Z aliczkow ego  
w  C h rza n o w ie  zn o w u  p o ru sz y ła  o- 
p .n ię  p u b liczn ą .

J a k  się d o w ia d u je m y  b ieg li sąd o w i 
po w ie lom iesięcznych  m oz Inych  b a ­
d a n ia c h  k s iąg  B an k u  i b a rd zo  « rob iaz- 
gowy i  ek sp erty z ie^ , b u ch a  Ite ry in e j u-, 
s ta b li  p o szk o d o w an ie  B a n k u  i cz ło n ­
ków  sp ó łd z ie ln i n a  sum ę p o n ad  750.000 
z ło tych .

N a  p o d s taw ie  zaś p rz e p ro w a d z o ­
n y ch  dochodzeń  p ro k u ra to r  w ygoto-

O B  « Er>.3K C J iu
Z P O W O D U  ZM IANY D R U K A R N I 

D Z IS IE JS Z Y  N U M E R  N A S Z E G O  P I ­
SM A U K A ZA Ł S IĘ  W  M N IE JS Z E J 
O B JĘ T O Ś C I — ZA C O  N IN IE J ­
SZYM N A SZY C H  C Z Y T E L N IK Ó W

PR ZE PR A SZA M Y .
JU T R Z E JS Z Y  K R A K . K U R IE R  

W IE C Z O R N Y  I K R A K . K U R IE R  P O ­
R A N N Y  U K A ŻĄ  S IĘ  N O R M A L N IE  
I W  N O R M A L N E J O B JĘ T O Ś C I.

w a ł ju ż  a k t  o sk a rżen ia  p rz ec iw  d y ­
rek to ro m  tego  b a n k u .

D z iu b ie  i G rzelew sk- m u  o raz  p rz e ­
ciw  Ś lu sa rcz y k o w e j, K osow sk iem u  i 
spó ln ikom .

S p ra w a  p o w y ższa  w e jd z ie  n a  w o ­
k a n d ę  są d u  k ra k o w sk ieg o  ju ż  w  n a j ­

b liższy m  czasie  i Ł udzi z ro zu m ia łe  z a ­
in te re so w an ie , ze w zg lęd u  n a  sw ó j po ­
sm ak  w ie ik o s ty lo w e j a fe ry  d e f ra u -
d ac

R O Z P O W S Z E C H N IA  JC IE  
K U R IE R  W IECZO RN Y M

df enzywa japońska zostałazalrcmowana
Z  Pek.mu donoszą: ofenzywa w jjsk  jn- 

pońskich w  Chinach północnych, która od­
bywała się trzem a kolumnami została w cią­
gu ostatnich 10-ciu dni zahamowana.

W prowincji Szansi wojska japońskie —  
stoczyły bitwę z oddziaiami chińskimi pod 
Hsi-Ku-Czen w odległości 1 00 km. na pó ł­
noc od Tai-Jan-Fu.

Japończycy odnieśli zwycięstwo i ob­
sadzili przełęcz NiangseKwan.

W  chwili obecnej oddz.ały japońskie 
znajdują się w  odległości 90 km od Tai- 
Jan-Fu,

Na froncie Pianhan Japończycy me prze­
kroczyli dotychczas rzeki Huanho.

Z  źródeł japońskich donoszą, że jest 
rzeczą m ało praw dopodobną, aby wojska 
japońskie miały przejść przez izekę Żółtą 
I wkroczyć do  prowincji Szantung.

Za  nam ow ą hnchanUa  
26 ano c^dowaSain^so

, > „ « n l n n m n u r n n v i T l  H  OSTOI* W
B ydgoszcz. Z am o rd o w an y  zosta ł w 

bestia lsk i sposób wr czasie  sn u  30-let i 
fobo tn ik , Jó ze f L ew an d o w sk i, zam . 
^  G o śc ic rad zu  p od  B ydgoszczą.
^ T o d y rn ś iG a d o l^ tb i^ ^ h iD ^ ^ ż o tu i^ ^ ^

Instytut kosm etyczny 
-LA-IFEE"

pod k ier. l»k»riki«
Kierow niczka Fela K R A N Z -B R A C IE J O W S K A  po 
P'1- ro c ie  x P aryże  i W iadnia, wykonuje w s/e is ie  
zabiegi kosm etyczne wedie najnow szych m etod 

zagran icznych  —  N ajnow szym i ap a ra ta m i.

Kraków XXII. Lwowska 22. — Telef. 184-64.

^ n —m u  an— n — n r n
m ordow anego 28-leln ia Teoddra Le­
w andow ska ośw iadczyła

za a la rm o w an y m  jęk am i d o g o ry w a ją - 
ccgo ro b o tn ik a , iż  do p o ko ju  w sk o cz’ 1 
p rzez  okno n iezn an y  jej osobni1 i 
d w o m a u d e rzen iam i s iek ie rą  ro z p ła ta ł 
głow ę śp iącem u , poczcm  tą  sam ą d ro ­
gą zbiegi

P oszlak i, p rz e m a w ia ją c e  p rzec iw  
L ew an d o w sk ie j, j a ł  o te o tw arc ie  ok n a  
od w e w n ą trz , b ra k  ś lad ó w  p rz ed  uo- 
m eni, k rw a w e  o lam y  n a  je j koszuli, 
mimo, iż — .jak zezn a ła  — w  czasie 
m ordu  p r z \k iy ł a  się ze s tra c h u  ca Ło­
w icie  k o łd rą , o raz  n iezgodne w sp ó łży ­
cie z trag iczn ie  zm arły m  m ężem  — 
b y ły  ta k  oczyw iste , iż n iew iastę  n a ­
ty ch m ias t a resz to w an o  i osadzono w 
w ięz ien iu  p re w cn cy jn e m  w  B ydgosz­
czy

Początkow ro w y p ie ra ła  się u p a rc ie  
w in y , je d n a k  w  k o ń cu  p rz y z n a ła  się 
do za m o rd o w an ia  m ęża.

L ew an d o w sk a , zn a n a  w e w si z b u j ­
nego życ ia , u trz y m y w a ła  od d łu ższe­
go czasu  zna jom ość z 30-łetn im  ro b o t­
n ik iem , Ig n acy m  M ate ja , ró w n ież  z 
z G o śc ie rad za .

N a tem  tle p o w s ta w a ły  często  scy sje  
m iędzy7 m ałżo n k am i, k o ń czące  sic n ie ­
rz a d k o  b ó jk ą .

L ew an d o w sk i zag roz ił żonie, w y rz u ­
ceniem  je j na  b ru k . To sk łon iło  n ie ­
lu d z k ą  k o b ie tę  do  d z ia łan ia .

/ a  n am o w ą  M ateji p o sian o  w iła  zg ła ­
dz ić  ze św ia ta  zn ien aw id zo n eg o  m ęża.

bą  wydatki, sięgające kwoty 50 m iliardów 
lei. Na najbliższy rok przeznaczono kwotę 
1 i pół miliona lei na budow ę newych 
szot i autostrad, a 1 ,800.000 lei na na­
praw ę starych dróg. Cały program  obej­
muje wykonanie nowych dróg na przestrzec 
ni 527-5 km.

50 MILIARDÓW I El 
na budowę dróg w Rumami.

B ukareszt. Ministerstwo komunikacji 
w Bukareszcie ustaliło wielki program  zm o­
dernizowania dróg w państwie. Realizacja 
program u potrw a 1 0 lat i pociągnie za so-

Wypoiycsalnia k s l ą t e k

K u l t u r a "P t
raków, nlica >w. Tomasza L. 25.

W szystkie  nowości be le try­
styczne o ra z  wszelkie lek­
tu ry  szko lne  w w ie lk ie  
ilości t-yzem piarzy.

"te lefon N r. 135-75.
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R ĘK A W IC ZK I 
S Z A L Ę OSTATNIE

NOWOŚCI
NADESZŁY

Magazyn Falski
K raków , D łu g a  50.

U K AGA! Filii nie mamy i *
karnym nazw isku  nie mamy nic WSP 8

PORCELANA KARuSBADZKA
światowej marki E P Ia G po cenach 

zngeznie zniżonych. 
Lampy elektryczne ostatnie nowości 

w największym wyborze poleca

K r o L ó w ,  S z e w « L s i  2 ©

Instrumenty muzyczne dęte, smycz­
kowe i jazzowe, gramofony i płyty, 
aparaty radiowe, rowery i przybóry.

Leopold Hutterei
obecnie tylko

Kraków, RyneKGh13l.p.



Kk ûsajWSKI KUkIŁk  WIECZORNY

Konsolidacja lewicy 
polskiej

„ G c n je r  W arjzaw sK i ’ o d k ry w a  A m e ry  
k ę . P rz e c z y ta ł św ią tec zn y  n u m e r  „ K o jo i -  
nkica" L.> z a a r ż a ł :  lewic* p o lsk a  k o n so li­
d u je  się. P . T h u g u ta  o k re ś lił m ia n e m  o- 
s tro ż n e g c  p o lity k a  a  p . K o sr ow< k.e j  z a ­
rzuc ił ze  „cies-iy  się  ze  z b u ż e n ia  c h io p a  
i  ro b o tn ik a ”  i, ż e  ro z p isu je  się  o  „ w sp ó ln e j 
d r o d z e ”  i „ w sp ó ln y m  c e lu '-, ż e  o św ia d ­
c z y ła  się  z a  w sp ó ln ą  d ro g ą  P P a  i S tro n ­
n ic tw a  a u d o w e g o .
. . „Goniec” tlumarz interesów endeckich, 
ubolewa nad tym, że wielka akcja konso­
lidacyjna lewicy rozpoczęła PPS ciążąca do 
utworzenia wspólnego obozu politycznego 
ze Str. Ludowym, związków zawodowycn 
i pracowniczych.................................................

1 nie byłby organem , piawicy narodowej 
wej”, warszawslt" „Goniec", gdyby nie 
próbował pokłócić dawnych „Piastowcow ' 
z „W yzwoleńcami Str. Ludowego. Parną 
Kosmowską i Thuguta przed, rsiawić b. 
marszałkowi Ratajowi, który imieniem Str. 
Ludowego wypowiedział się za samodziel­
ną drogą.

A leż to r«ecz dawno ustalona: zarowno 
Sir. Ludowe jak i PPS. oświadczyły s»e 
za samodzielnością partyjną przy rowno 
czesnym wspołaziałamu w dążeniach do  
„wspólnego celu”.

Czy tylko Kosmowska i Thugul, jako 
dawni „W yz\/oieńcy” oświadczają się za 
„wspólną drogą” z PPS?

Akademia PPS odbyta ostatniej niedzie­
li w Krakowi^ , była potężną .nanifestacją 
współdziałania PPS ze Stronnictwem Lu- 
dowym

Była poty..erdzemem braterstwa walki!
Lecz me tylko góra, czyli przywódcy 

mowia o  braterstwie walki o  jedności dzia-i 
tanni, —  a jeśL mówią to zgodnie z wolą 
i życzeniem mas ludowy ch —  mówLj. p.ze- 
de wszystkim masy chłopskie1

I , to  je s t  *stotne*
To jest fakt, pizypieczętowany wspól­

notą myśli i czynu > sierpniowych dni 1937  
roku!

Nie zatrzymasz ar i nie corniesz w odwrot­
nym Kierunku oiegu płynącej rzeki solidar­
nego czynu chłopa i rubotwka. Związała 
ich w aobie tęsknota za wolnością, za pra­
wami i wpływam* na losy pa..jtwa, związa­
ła ich tragiczna śmierć, któr |  wspólnie po­
nieśli, w imię wspólnych celów.
. .A  ta konsolidacja lewicy polskiej jesl

tym bardziej na czasie i pobzebna, że p 
IWiedzińsid w „Gazecie Polskiej” zaczyna 
znowu uciekać się do gr óźb pod adresem  
„opozycji” . Pizypominają mu się widocz­
nie czasy „nnnisterjilne”, gay omawia jąc 
sobotnią . „odprawę” zapow_z.ua kontro- 
tenzywę przeciw ,, anty kwai i uszom y.

W dzisiejszych narunkac**, gdy na dzień 
11 listopaua zwołuje się .mouziaz wszyst­
kich obozow poiuycznycfl, takie „opozycyj 
nych” , do manifestowania gotowości obro­
ny granic Polski, zagrożonych przez nasze­
go zachodinego sąsiada, gdy gen. butorski 
zaleca dalsze współdziałanie z państwami 
demokrat] eznymi, groź-: e opozycji no­
wymi autkami, jest dzioioniem wymierzo­
nym przeciwko tej jedności, jaka Jest po­
trzebna do tyn. skuteczniejszego skupienia 
„ię -około bastionu obrony pańsrwa.

Zresztą, czy p. Miedztński, choćby był 
niewiedzieć czyim gramofonem, zdoła na­
straszyć obóz demokratyczny, mówiąc

N a jm ilszy  lo k a l ro z ry w k o w y  K ra ko w a  

C a fe  D a n c in g  B a r  „ P A R A D I S * 4
u lica  G e rtru d y  L. 2 8  (w e jśc ie  z p lant).

LIS T G PA L* 1 9 3 7  w p ro g ra m ie :

I A  K I I  A  7 C I  I I d o s k o n a ła  ta n c e rk a  
J  A l  l I A  ^ L - I _ l _ l  c h a ra k te ry s ty c z n a

DAISY SCOTT e k s c e n try c z n a  

O r k ie s t r a  S I N G I N G - B O Y S

ściśle, chłopa, robotnika, pracownika umy­
słowego, którzy sprzysięgli się na śmieri 
i zyci. postanawiając przejść do ofenzyw- 
nego uziaiania —  już nie tylko w obronie 
praw Wolnościowych, —  ale dla zrealizo­
wana celów i zadań będącycn wyrazem 90  
procent ludności państwa?

Nie!
T o  są przebrzm iałe straszaki! Już nie 

działają.
Lewica polska konsoliduje się. To .wię- 

ta prawda. „Goniec" się nie myli.
Tylko „Gazeta Polska’ cierpi na kata­

raktę, która jej nakazuje określać szanse 
opozycji „minimalnymi” .

To nie jest „dia.ektyfca” parne Miedziń- 
ski, to jest siia, potężna wola mas ludo  
wych, które przejdą nad pańsldmi stra­
szakami do porządku.

Jesteśmy tego pewni 1
a u . S  ’  S t e r

Konwencja kulturalna polsko-belgijska
O sta tn io  b a w ił w  K ra k o w ie  d y re k ­

to r  g en e ra ln y  w  b e lg ijsk im  m in is te r­
s tw ie  o św ia ty  p . C am il Leigcois. W  
K ra k o w ie  gość b e lg ijsk i p o d e jm o w a­
n y  b y ł p rzez  p ro f. U. J. d r. Y  a c ła w a  
L edn ick iego , w icep rezesa  p o d k o m isji 
do  s p ra w  k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j  p o l­
sko  - b e lg ijsk ie j. P . L eigeois m ia ł m oż­
ność za p o z n a n ia  się z p ię k n y m i z a ­

b y tk a m i K ra k o w a  d z ięk i p ro i. K o­
m o rn ick iem u , i h is to ry k o w i s z tu k i d r. 
K aro lo w i E stre ich ero w i, poczem  w y ­
je c h a ł do Z akopanego . D z iś  d y r. L e i­
geois w eźm ie u d z ia ł  w  posied zen iu  w  
sp ra w ie  k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j  po lsko- 
b e lg ijsk ie j, k tó re  odb ęd z ie  się w  "War­
szaw ie  na  k T.orvm  re p re z e n to w a ć  b ę ­
dzie  rz ą d  b e lg ijsk i.

Znowu krwawe akty teroru 
w Palestynie

Jero zo lim a ,  A te .  P om im o o s ta tn ich  
z a rz ą d z e ń  w z m a c n ia ją c y c h  p o s te ru n ­
k i p o licy jn e , w  P a le s ty n ie  m ia ły  m ie j­
sce now e in c y d e n ty . W  s ta re j  d z ie ln i­
cy  Jero zo lim y  doszło do s trze la n in y , 
p o d czas k tó re j  zab ito  2 Ż y d ó w  i r a ­
n iono  2 A rab ó w . P o lic ja  d o k o n a ła  a-

re sz to w an ia  12 osób. S ta n  o ch ro n y  w y ­
ją tk o w e j t rw a  w  s ta re j d z ie ln icy  Je ­
ro zo lim y  n ad a l.

Jerozo lim a , Pat.  Po śro d k u  g łó w n ej 
jh c y  now ej Jerozo lim y  ' n iezn an i 
sp ra w c y  p o strze lili dziś  c iężko  1 A ra ­
b a  i 1 Ż yda.

Barcelonę — stolicą hiszpani
Armia 20.000 urzędników

przeppowadza się porai Jrugi

N O W Y C H  4.000 N A U C Z Y C IE L I

J a k  w iadom o, w  u c h w a lo n y m  n a  
p ią tk o w y m  p o sied zen iu  R a d y  M in ist­
ró w  w  b u d żec ie  p a ń s tw a  n a  r. 1038 — 
39 zw iększono  b u d ż e t M in. O św ia ty  
o 13,b m d j. zł.

J a k  się d o w iad u jem y , k w o ta  ta  z u ­
ż y ta  zo stan ie  n a  ro zb u d o w ę szk o ln i­
c tw a  pow szechnego , a  m in . n a  z a ­
tru d n ie n ie  p rzesz ło  4.000 n o w y ch  n a ­
uczycie li.

SK A ZA N Y  PRZEZ IN S P E K T O R A  
P R A C Y  ZA N IE W Y P Ł A C E N IE  R O ­

B O T N IK O M .

P rz e d  S. O . w  K rakow ie  s ta n ą ł dziś 
I d w a r d  S te in b erg , w łaśc ic ie l f irm y  
„S tcd w a r"  (a r ty s ty c z n e  w y ro b y  sto ­
larsk ie), k tó ry  zo sta ł sw ego czasu  u- 
k .  ra n y  p rzez  in sp ek to ra t P ra c y  14-to- 
d n io w y m  b ezw zg lęd n y m  aresz tem  za 
n iew y p łac an ic  n a le ż n y c h  ro b o tn ik o m  
za ro b k ó w  za  la ta  1931 do 1937 w  su ­
m ie 3000 zł.. P o n ad to  n ie  w y p ła c a ł on 
z a  godziny  n ad liczb o w e i z a  u rlo p y .

S ąd zi go s. o. d r P a r ty k a ,  o sk a rża  
p ro k u ra to r  Jarosińsk i.

N O W T  K IN O T E A T R  W  K R A K O ­
W IE . O k rę g  W ojew óclzki L igi O b ro n y  
P o w ie trz n e j i P rze c iw g az o w e j w K ra ­
k o w ie  u ru c h a m ia  w  n a jb liż sz y c h  m ie­
s iącach  k in o te a tr  dź^\ ięk o w y  „ L O P P “ 
w  g m ach u  P o lsk iego  Z w iązk u  Zachud- 
n iego  — p rz y  ul W yb ick iego  5, n a ­
p rzec iw  p a rk u  K rak o w sk ieg o . O tw a r ­
cie k in a  n a s tą p i w ok resie  Ś w ią t Bo­
żego N aro d zen ia .

P R Z Y JA Z D  U C Z O N E G O  B E L G IJ ­
S K IE G O  D O  K R A K O W A . W  n a d ­
ch o d zący m  ty g o d n iu  p rz y b ę d z ie  do 
K ra k o w a  b e lg ijsk i u czony , w y b itn y  
h is to ry k  p ro feso r u n iw e rsy te tu  W 
B ru k seh  v an  K a lk en , k tó ry  w  a u li U. 
J. o raz w  Po lsk im  T o w a rz y s tw ie  H i­
s to ry cz n y m  w ygłosi o d czy ty .

CZY P O L A K  MUSI BYĆ ANTYSEM ITĄ?
Ju t ro  w  środę d n ia  3 bm. o godz. 19.30 w 

sali o dczy tow ej p r z y  ul. D u n a jew sk iego  7 
s ta ran iem  T o w a rz y s tw a  K rzew ien ia  Świadome 
go m a c ie rz y ń s tw a  i R e fo rm y  O by cza jó w , 
odbędzie  się W ielki Wieczór D y s k u s y jn y  nt. 
„C zy  P o lak  m usi b y ć  a n t y s e m i t ą G o ś c i e  
mile  w idziani.

Z c h w ilą  p rz en ie s ien ia  rz ą d u  re p u ­
b lik ań sk ieg o  z  W alen c ji do  B arce lony , 
zo s ta ła  B arce lo n a  ogłoszona za  s to li­
cę P liszpan ii. Z g o d z in y  n a  godzinę 
o c z ek u ją  tu  ro z p la k a to w a n ia  o f ic ja l­
nego o św iad czen ia .

W raz  z p rzen iesien iem  sto licy  około 
20.000 u rz ę d n ik ó w  rz ą d o w y c h  w ra z  z 
ich  ro d z in am i zo stan ie  po  ra z  d ru g i 
p rzesied lo n e  oci chw iii w y b u c h u  w o j­
n y  cy w iln e j. U rzęd n icy  zo s tan ą  ro z ­
m ieszczen i w  6.000 d o m ó w  czy n szo ­
w y ch , k tó re  rz ą d  k a ta lu ń sk i p o zo sta ­
w ił do  d y sp o zy c ji wTra z  z 46 ho te lam i 
B arce lo n y . R o zp lan o w an ie  b iu r  i u- 
rz ęd ó w  trz y m a n e  je s t w  ta je m n ic y  ze 
w zg lęd u  celć w o b ro n n y ch .

J a k  p rz e w id u ją , m in is te rs tw o  w o jn y  
ob ejm ie  k o n tro lę  n a d  w szy s tk im i w a ż ­
n ie jszy m i in s ty tu c ja m i w o jsk o w y m i, 
k tó re  d o ty ch czas  p o d leg a ły  k o m p e te n ­
c ji o rg a n iz acy j ro b o tn iczy ch .

P re m ie r  N e g rin  o p u śc ił W a len c ję  i 
a e ro p lan em  u d a ł  się do B arce lo n y , 
gdzie  w  p o n ied z ia łe k  ro z p o czy n a  u-

P O S T E R U N K O W Y  P . P . SK A ZA N Y  
N A  6 M IE S IĘ C Y  W IĘ Z IE N IA

T ry b u n a ł  S ą d u  O k ręg o w eg o  p o d  
p rz ew o d n ic tw e m  d ra  K o n o p k i ro z p a t­
ry w a ł  d z iś  sp ra w ę  Jó ze fa  S tęp ien ia , 
p o s te ru n k o w eg o  IY . K o m isa ria tu  P . P . 
w  K rakow ie , o tęp ień  o sk a rżo n y  zo sta ł 
za  p rz y w łaszc zen ie  sum , p o b ra n y ch  z 
m a n d a tó w  k a rn y c h  W  to k u  ro z p ra ­
w y  o k aza ło  się, że S tęp ień  n ie  n u a ł z a ­
m ia ru  sk ra ść  ty ch  p ien ięd zy , lecz d o ­
p u śc ił się p rz e w in itm a  p rz ez  z b y t 
d łu g ie  p rz e trz y m a n ie  k w o ty  w  w y so ­
kości 103 zl.

S ąd  sk a z a ł go n a  6 m ics. w ięz ien ia  
i p o zb a w ien ia  p ra w  h o n o ro w y ch  i o- 
b y w a te lsk ie b  n a  la t  3, p rz y cze m  z a ­
w iesi! w y k o n a n ie  k a r y  ró w n ież  n a  
p rz ec iąg  la t trzech .

O s k a rż a ł p ro k u ra to r  d r. S ta w arsk i.
S tę p ień  zap o w ied z ia ł ap e lac ję .

Ś W IA D E C T W A  PR Z E M Y SŁ O W E  
NA  R O K  1938.

W  n a jb liż sz y c h  d n iach  w y d a n e  b ę ­
d ą  o b w ieszczen ia  izb  sk a rb o w y h  w  
sp ra w ie  n a b y w a n ia  św iad e c tw  p rz e ­
m y sło w y ch  n a  ro k  1938. N ow e p a te n ­
ty  sp rz e d a w a n e  b ę d ą  ju ż  do k o ń ca  b. 
m. R ó w n o cześn ie  w p ro w a d z o n a  b ę­
dz ie  sp rz ed aż  św ia d e c tw  p rzem y sło ­
w y c h  za  p o śred n ic tw em  o rg a n iz a c y j 
k u p ie c k ic h  i rzem ieśln iczy ch . T e rm in  
sp rzed aży  św ia d e c tw  p rzem y sło w y ch  
o s ta teczn ie  u p ły w a  z d n iem  31 g ru d ­
n ia  i n ie  b ęd z ie  p rzez  w ład ze  sk a rb o ­
w e p rzed łu żo n y .

W  PRZYSZŁYM  T Y G O D N IU  U P Ł Y ­
W A  T E R M IN  P IE R W S Z E J  R A TY  
C Z E S N E G O  N A  W Y ŻSZYCH U C ZEL 

N I A C H .
Z d n iem  15 lis to p a d a  u p ły w a  o s ta ­

tecz n y  te rm in  p ła tn o śc i p ie rw sz e j r a ­
ty  czesnego n a  w y ż sz y ch  u cze ln iach . 
J a k  do tąd  w  bieżąc} m ro k u  a k a d e m ic ­
k im  czesne w p łac iło  za led w ie  k i lk a  
p ro c en t n o w y ch  słu ch aczó w . D o d n ia  
15 l is to p a d a  p rz e w id y w a n y m  j pst ro z ­
s trzy g n iec ie  p o d ań  z łożonych p rzez  
s tu d e n ta  w o p rz y z n a n ie  im  za s iłk ó w  
i s ty p en d iu m .

rzędom  an ie . O d b y w a  się g o rączk o w a 
p ra c a  p rz en ies ien ia  w szy s tk ich  m in i-

, ^  J ty lko u fachowe 
l \ v j A j  I firm y radrowej

„ANTENA"
Kraków, Starowiślna 1. Te( 178-7?

O lb r z y m i w y b ó r  1

Spłaty m iesięczne już od zł. 10.—

s te rs tw  i c e n tra ln y c h  u rz ęd ó w  o raz  ich 
p e rso n e lu  do B arce lony .

P rz e w id z ia n a  na fro n c ie  a rag o ń sk im  
dccy d u ją c a  w ie lk a  b itw a , k tó rą  n a ­
z y w a ją  tu ta j  „ h isz p a ń sk ą  M a rn ą “ , ro ­
zeg ra  się p ra w d o p o d o n ie  w k ró tce , 
ro z s trz y g a ją c  o lo sach  d łu g ie j w o jn y  
cy w iln e j.________________________

W y staw io n a  onegda j św ie tna  rew ia  p. t. 
„ Jes ienna  sa ła tk a "  zd ob y ła  sukces n ie b y w a ­
ły. Pub liczność  b aw i się świetnie. D o pełnego 
sukcesu  te j znak om ite j  rewii p rzy cz y n i ł  się 

ca ły  zespół a r ty s tó w  rewii „Bagate la" .

M a rsza łek  S m i g ly - R y d z  
ro k a r y k a tu r z e .

Program radiowy

ŚROD A, 3 L IS T O P A D A .

11.15: a u d y c ja  d la  szkół, 11.40: m u z y k a  o -  
perow a, 13.43: M uzyka,  14.50: M uzyka ,  15.45: 
„L is topad"  p o g a d a n k a  S tan is ław a  S um ań-  
skiego d la  dzieci s ta rszych ,  16.00: s k r z y n k a  
ję zyk ow a  w  opr. prof .  W ito lda  D oroszew ­
skiego, 16.15: o rk ie s tra  ro z ry w k o w a  pod  dyr .  
B ronis ław a N agujew skiego, 17.00: Polskie
fo rm acje  w ojskow e n a  w schodzie  w  roku  
1917, odczy t  wygłosi dr. W ac ław  K 'p ińsk i ,  
17.i5: A rie  i p ieśni w  w yk. Marii T rąb cz y ń -  
skiej (kontra lt ) ,  akomji. W ład y s ław  R acz ­
kowski,  17.50: „Rzeczy znalezione" p o g a d a n k ę  
wygł. K arol F u rg an g ,  18.20: K oncert  pośw ię­
cony pam ięci S tan is ław a  Lipskiego, w y k o ­
n a w c y :  O lg a  M artusiew icz  (fort), M ar ia  Bień­
k ow sk a  (śpiew), S tan is ław  M ikuszew ski (skrz.) 
zespół ch ó ra ln y  pod  dyr.  Bolesława W allck-  
Walewskicgo, 19.00: „r_aprys jed w abn ego
p rz y ja c ie la "  now ela  lo tn icza  Jan u s z a  Meis­
snera,  19.20: k o ły san k i  reg ionalne  w  w yk . 
A lek san d ra  Ropińskiego (cytra) ,  20.00: K o n­
cert k am e ra ln y .  W y k o n a w c y :  M ar ia  Biliń-
ska-R ingcrow a (fort), S tan is ław  M ikuszew ski 
(skrzl,  H e n ry k  Z arzyck i  (a ltów ka),  20.30: 
..Idea jag ie llońska"  w ygł.  D r. A. Vetulani, 
21.00: ko nce r t  C hop inow sk i w  w y k  R y sz a r ­
d a  W ern e ra  (fort). 21 40: „P iękno  m ow y  p o l­
skiej"  k w a d ra n s  poezji w  opr. Fr. Siedlec­
kiego,22.00: T ra n sm is ja  z Q u e e ń s  H a ll  w  L on­
dyn ie :  L ud w ik  v. Beethoven: lX -ta  sy m fo ­
n ia  d-moll — ork. sym f. BBC. p od  dyr .  A. 
T oscan iiu ‘ego.

DZIŚ P O  RAZ O S T A T N I u k aże  się n a  sce­
nie te a t ru  „B aga te la"  ciesząca się w ie lk im  
pow odzeniem , z n a ko m ita  rew ia  p. t. „ Je s ien ­

n a  sa ła tka" .
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Z dn
Stronnictwo 

bez Fi ihrera
Cćoraz częściej pojawiają się pog .jsk i, z ł  

p. Rom an Dmowski namierza opuście Pol­
skę i oriąsć na stale zagranicą. W ódz en- 
aecji podobno już aaw no nosił się z tym 
za.marem, a  ostatnią podnietą stały „.ę o- 
statnie wyoory prezesa związku Str. Naro­
dowego. P. Dmowski forytował p. Bieiec- 
kiego i w ogólt młodych, wybrany zaiś zo­
stał p. Kowalski. To nieDoszan-owanje jego 
woli tak podziaiało na tuhrera, że chce o- 
puścić stronnictwo i kra,,.

Nie p o ra i pierwszy p. DńfówslJi poizu- 
ca niewdzięczną ojczyznę, k-óra jakoś me 
okazuje skłonności do p< ;śc._ poc jego 
rządy Opuścił kraj w reku 1914 i wró­
cił dopiero gdy niepodległość już była 
ugruntowana. Chciał zag»anmą odg.ywac 
rolę „rządu  narodowego , ale naroo o 
się nie troszczyli m ając swój sejm. i swój 
rząd w kraju. Teraz sytuacja jest inna. 
P  Dmowski m a opuścić kraj z pow odu nie­
posłuszeństwa stronnictwa, k(ór#; on ugrun­
tował i dał mu „ideologię” . Niei ele „a j 
na tym straci, jeżeli p. Dmowski będzie 
swoje orędzia posyłał z zagranicy.

Z T E A T R U  M. iin. 1- S Ł O W A C K IE G O .
D zisiaj we wtorek, po cenach zniżonych, 

K. H. Roztw orow skiego „K ajus C eza r  Kali- 
g u la“. W  sztuce o p raco w an e j  scenicznie p rzez 
reż. W. Radulsk iego  rolę ty tu ło w ą  o d tw arza  
Józef K arbowski,  rolę Lollii  Zofia Ja ro szew ­
ska, w  in n y c h  T. Suchecka  (Caeseuisp Z. 
Modzelewski (Regulus), W. N ow ako w sk i  (Pro- 
togenes), o raz K o p i je w s k a r  Białkowski, B u r­
natowicz , F ab is iak ,  Kaliszewski, K ondra t,  
Macherski, O palińsk i,  T ursk i ,  W ęgrzyn, Woź­
nik, W roński i in.

„F R E U D A  T E O R IA  SNÓW  z J. R OM AN ÓW  
NĄ i M. MASZYŃSK1M, k tó ry c h  D y re k e ja  
T ea tru  po zy sk a ła  n a  k ró tk ą ,  t r zy d n io w ą  go­
ścinę, d a n a  będzie ju t ro  w  środę, w  cz w a r­
tek i p ią tek .

„IIA L K A " ST. M O N IU SZK I d an a  będzie  na  
in a u g u rac ję  sezonu operowego. W spółudz ia ł  
b iorą  — obok zwiększonego chóru  i o rk ies try
  na jznakom its i  a r ty śc i  polscy Fr. P la tó w na ,
]. H u per tow a ,  A. Gołębiowski, M.. Mossakow­
ski A. Mazanek, K. K ruzer,  o raz w a rsz a w ­
ski Zespół ba le tow y  p od  k ie runk iem  balet-  
in is trza  J a n a  Cesarskiego.

PLAN  PR Z E D ST A W IE Ń !^  ‘
W torek, 2. XI- „K ajus  C ezar  K aligu la"  
oroda, 3. XI- „F re u d a  teoria  snów". 
C zw ar tek ,  4. XI. „Freuda teor ia  snów".

Trzeci budżet bezdehcytowy
T ak przynajm nie w tto rji w y głąda. 

R ada Ministrów uchwaliła preliminarz bu­
dżetu na 1 u 3 8 /3 9  w równej wysokości po 
stionie dochodów i w ydatków w kwocie 
2447 milionów zł Jeżeli przewidywania 
spełnią się, będzie nawet jakaś drobna nad 
wyżka.

Budżet na tok  1938/3 9  jest wyższy od 
zeszłorocznego o 131 milionów zł i o tyle 
więcej dochodów  rząd spodziewa się 
ściągnąe Na ten zwiększony w ydatek skła

dają się rozmaite kwoty: 32 miliony dla
min. spraw wojskowych, około 14 milio­
nów dla m.n. oświaty, 20 milionow dla 
min. komunikacji około 1 3 milionów dla 
min. rolnictwa, 20 milionów na obsługę 
długów państwowych, 7 milionów na ren­
ty inwalidzkie itd.

Są to na ogół wydatki konieczne a na­
wet pożyteczne (ośw iata!). Frapującym  
jest tylko zwiększony wydatek na renty in­
walidzkie, ponieważ wedle ludzkiego zro-

kjtcsy prasy bułgarskiej
o nowej ustawie wyborczej

S O F IA  (C entropress). — Prasa buł- 
gai.ska w ciąż jeszcze om aw ia now ą 
b u łgarską  ustaw ę w yborczą, k tó ra  — 
aczkolw iek w sk a z u je  jeszcze pew ne 
b rak i — oznacza przecież początek  
koi.ca reżym u bezparłam entarnego  
w B ułgarii i dlatego też ustaw a jest 
w ielce doniosłą. O fic ja lna  „La parole 
bu lgare ' pochw ala zw łaszcza system  
w yborów  iudyw iciualnych 1 pisze: 

Każdy7-yw ybieralny obyw atel może 
kaidydow uić w  okręgu w yborczym , 
w  k tó rym  liczy n a  zau fan ie  w ybor­
ców. Do tego nic jest m u po trzebna 
p a n ią  polityczna, ja k  to było daw ­
niej, ani też pośrednicy, k tó rzy b y  go 
p rzedstaw ili wyborcom . Jego koniaki 
z w yboram i będzie bezpośredni . Pół- 
o fic jalny  „Dziś pisze: „B ułgaria  roz­
poczyna now y okres polityczny. J rze- 
ba  m ężnie iść naznaczoną drogą i 
w krótce pokażą się w span iale  w ynik i 
now ej o rdynac ji; z m ądrym  w y k sz ta ł­
conym  m onarchą, z dobrym  p arlam en ­
tem, w yb ian y m  bezpośrednio  przez 
lud, w k tó rym  zasiadać będą  najodpo- 
w iedniejsi obyw atele państw a, i z rzą ­
dem zdolnych m ężów s tan u  B ułgaria 
może z najw iększym  spokojem  patrzeć

w przeszłość".
By ły  m inister A Buro w nap isa ł w 

„M ir“ : N ajw ażniejszym  ' zadaniem
chw ili obecnej jest zjednoczyć lu d  o- 
koło państw a. P a rtie  ponosiły w ielką 
winę, że nic p o tra fiły  stw orzyć tej 
jedności. Polityk Popow ski w  piśm ie 
„Now a K am bana” pisze, że k a n d y d a ­
tu ra  indy wad ualna nie jest nieszczę­
ściem ani d la ustaw y , ani dla pań- 
siw ą. /w ra c a  się jed n ak  przeciw7 za ­
kazow i politycznej ag itacji, co w ybor­
c y  uniem ożli *v.a, by mógł pod w zglę­
dem ideologicznym  ocenić k a n d y d a ta  
i w skazu je  na jedno z niebezpieczeń­
stw , jak ie  w y p ły w a  z zniesienia wdą- 
zanyeb list kandydatów 7: nie będzie
pięknem , jeśli na  m iejsce w ielu stron­
nictw7 p rzy jd ą  do pa rlam en tu  także 
przedstaw  i ciele innych  skrzydeł i f ra ­
kcji, k tó rzy  tam  daw niej dostać się 
nic mogli, a k tó rym  obecnie w ystarczy  
k ilk a  głosów, aby do parlam entu  w e­
szli. Także Georgi B arszukow  w p i­
śmie -,,Dalga“ zarzuca  na  racjonalność 
ograniczenia ag itacji i stw ierdza, że 
usńawa w yborcza nie odpow iada da 
chow i konstytucja. A rty k u ł tego poli 
ty k a  uległ częśeiowro konfiskacie.

ungitilska arystokrata poślubiła iokaja
W  towarzyskich kołach L ondynu sen- 

zację wywołało małżeństwo lady Knollys 
wdowy po pułkowniku H enryku Knollys, 
który w ciągu 2 1 lat zajm ował stanowisko 
sekre arza pryw atnego królowej norwes­
kiej i by bratem  dawnego sekretarza pry­
watnego króla Edw arda VII i króla Jerze­
go V.

Lady Kno lys poznała swego drugiego 
męża na seansie sp.rytystycznym w N or­
wegu. gazie często organizowano seanse

z jego udziałem, jako znanym medium.
Kariera m ęża lady Knollys jest dość in­

teresująca i dostatecznie „oryginalna” , a- 
by uraozić urazie angielskie środowisko 
arystokratyczne. Mianowicie p. A rtur 
Phillips był z początku subiektem  w wiel­
kim magazynie meblowym, następnie ste­
wardem  na statku, a  wreszcie przez dłuższy 
czas lokajem  u bog itej am erykanki, k tó ­
ra um ierając pozostawiła mu spory m ają­
tek

zumienia liczba inwalidów przecież zm niej­
sza się, więc i suma rent powinnaby się 
zmni :jszyć, nie rosnąć, l o zresztą jest wy­
datek konieczny i ludzki —  zasłużyli so­
bie inwaudzi na lepszy los aniżeli państwo 
może im zapewnić. _

Z.asaumcze pytanie jest. podw yżka 
dochodow o poważną sumę I 3 I milionow 
jest reaina. Wobec tego, że me proponuje 
się żaunych nowych podatków , z jakich 
źródeł rząd spouziewa się osiągnąć tę 
sumę? Lrosta na to odpowiedź: wpłaty 
z monopoli i przedsiębiorstw  zostały p o d ­
wyższone o 94 rml.onow. Czy m onopole 

[i przedsiębiorstwa w ygospodarują tę su­
mę, to inna rzecz. Fapiei jest cierpliwy, 
można napisać dowolne sumy i w tych 
gałęziach najczęściej tak się robi —  elekt 
nie zawsze odpow iaaa cnęciom.

W brew poważnym  głosom za zm niej­
szeniom podatkow , rząd tego nie zrobił 
z wyjątkiem  dwóch w ypadków : I ) skreś­
lił Ib milionów nadzwyczajnej daniny m a­
jątkowej od płatników  podatku g ru n to ­
wego (ro lracy l), 2) zmniejszył podatek 
specjalny o 70 milionów w ten sposów, że 
zniósł go calkowic.e od plac do I j O zl. 
miesięcznie, zmniejszył z y na a % od ptac 
do 2U0 zł. miesięcznie —  od plac powyżej 
1000 zł. miesięcznie stopa podatku zosta­
ła niezirnoniona.

Z  tego źródła pozostaje więc skarbowi 
jeszcze do 100 milionów. T ak  wyglądają 
zobowiązania, wedle których podatek spe­
cjalny miał być całkiem zniesiony po 2 
latach tj. w listopadzie 1937. Przedłużo­
no go do końca m arca 1938, teraz zostaje 
częściowo spetrylikowany. Fiskus nie od­
daje tak łatwo to, co raz w jego ręce 
wpadło.

Jeszcze Jeana uwaga co do, tego p o ­
datku: kom unikat urzędowy mówi o ob - 
niżce dla pobierających wynagrodzenia 
z funduszów publicznych, a więc dla u- 
rzęaniko v państwowych i samorządowych. 
Znaczyioby to, że pracownicy prywatni, 

j renciści będą oa tej obniżki wy łączeni — 
czy tak  jest w .stocie? Byłoby to prze- 
aeż c*ęz„a krzywda dla ludzi, zresztą mai o 

: zarabiających. W yjaśnienie jest tu ko­
nieczne. bejm  chyba do Lego nie dopuści.

' Trzeci więc budżet mamy pod hasłem 
i równowagi i hasło to —  jak dotychczas —  

maUzło echo. Czy celem budżetu ma być 
' pizedewszystkirn jego równowagą, to inne 
pytanie. Są - czasem deficyty produktyw ­
niej jze niż mwes..ycie

L.

Reportaż z krakowskiej poczty

krainy telekomunikacyjnej
(Dokończenie).

szcie w  rozgw arze k leko tań  w szy­
li w spom nianych  a p a ra tó w  w y 
ńę  charak te ry styczn ie  ry tm iczne 
ukiw anie znaków  Morsego. Uto 
a p a ra ty  tego ty p u  p racu ją  n

0 i p rac u ją  spraw nie.
:sztą p raca  ta w re wszędzie. U-
1 nas nadzw yczajna czystosc. 
łn e  słońca i powietrz a ale czas 
a i nie wolno nam  zabierać go 
jm eniu p. naczelnikow i.
y  za h m  dalej hale liczników  
ę w szystk ich  połączeń m iejskich

Am> w  sali gdzie-- k u n c e m ru ją  
wszy slk ie  linie. I eh«J< rti L«m- 
SYgnalików św ie tln y ch , k tó re  
h ją i p o m a g a ją  ludziom  i102'  
ć ze sobą p rzez  te lefon  Obser- 
y  p ra c ę  ta k ie j jed n e j k o m ó rk i 
ą ió g d y  n iezn a n y  u b o n en t pod 
s łu ch aw k ę  i w y w o ły w a ł ja k  s 

M\ oczyw iście , ja k o  la icy , ba- 
y  się jak dzieci obserw ow an iem  
jącyoli się i g asn ący ch  koloro- 
iw iate lek  i obro tom  jak ic h ś  rna- 
óleczek, a le  k to  m ów ił i do kogo

o ty m  n ie  m ieliśm y  po jęcia . Podobno  
P o cz ta  o ile  zechce to  w ie, a le  k o rz y ­
s ta  z te j w iadom ości je d y n ie  ty lk o  w  
raz ie  złośliw ości ze s tro n y  k lijen tó w .

N agle gdzieś w  p o b liżu  nas zaśw ie­
ciło się m ałe św ia te łk o , a  po  tym  z a ­
dzw on ił gdzieś dzw onek .

— To n ic  — u sp o k o ił n as  p. n acze l­
n ik  — k tó ry ś  z abonen tów  zd fą ł s łu ­
ch aw k ę  z w id e łek  i n am y śla  się czy 
w y w o łać  ja k iś  n u m er, ezy  n ie  i w idzi 
p an  a p a ra c ik  n asz  ju ż  re ag u je  n a  n ie­
p o trzeb n e  z u ż y w an ie  energii..

P rzech o d z im y  d a le j p rzez  za p rac o ­
w an e  sale. W  p ie rw sze j z n ich  w y k o ń ­
cza się i k o n tro lu je  lin ie  o w y ch  9000 
abonentów 7 a w  n as tęp n e j sa li m o n tu ­
je  się ju ż  p o łączen ia  d la  nowyTeh  4u00 
św icży eh  ab o n en tó w . W id zim y  tam  
z a ję ty c h  p ra c ą  m ech an ik ó w . K ażd y  z 
n ich  p ra c u je  cicho spoko jn ie , bez z w y ­
k ły c h  p rz y  budow racl o k rzy k ó w . 
T\ szyrs tk o  tli idzie  szy b k o  i spraw nie,.

W reszcie o s ta tn ia  sa la  n a  ty m  p ię ­
trze.

t la la  liczn ik ó w . O w y c h  s ły n n y ch  
liczn ików . P rz y g lą d a m y  się tym  ślicz­
n y m  m aleń k im  p udełeczkom  o p a trz o ­
n y m  n u m erem  ab o n e n ta  w  k tó ry c h

za  szy b k a m i w y s k a k u ją  ja k ie ś  cy fry . 
D okoła  n ib y  to  prtfttije cisza, a  p rz e ­
cież co chwalę coś spada. S łychać jak -

d  l
* i' t.j ■'

albo jak b y  ry tm iczne pojedyncze

by drobne uderzenia kropel jjo s łyn­
nych dzwoneczkach chińskich, pagód,

ćw ierkanie koników  polnych.

To za szybkam i w y sk a k u ją  nowe 
cyfry7 znaczące, ile razy  d an y  abonent 
rozm aw iał.

— Liczniki nasze — objaśn ia  nam  
p. k ierow nik  tego działu  — to są su ­
m ienni pracownicy7 i n o tu ją  każdą  
przeprow ad zoną rozmow7ę.

— Owszem mogą się czasam i po­
m ylić, ale nigdy na  niekorzyść kli- 
jen ta , raczej na  korzyść tego ostatn ie­
go, poniew aż tak i m aleńki a jia rae ik  
może się zaciąć i w tym  czasie nie za­
notuje rozm owy, ale to się zdarza  na- 
ogół bardzo  rzadko.

Zresztą — ja k  nas u form uje  p. n a ­
czelnik wy7dziatu  — liczniki te kon­
tro lu je  się dziesięć razy  w  m iesiącu, 
a po up ływ ie m iesiąca o togrefu je  się 
w szystkie okienko z cy lram i specjał 
nem i ap ara tam i fo tograłicznem i i od­
b itk i pow iększonych zdjęć odsyła się

jako  dow ody kasow e do W ydzia łu  Ra 
chuby.

N a niższymi p iętrze  oglądam y hal 
motorów7, w praw dających  w  ruch  wsz 
stk ie  cen trale  i a p a ra ty . Przy7glądam  
się m ałem u motorkowa, k tó ry  ja k  mó 
w7i oprow adzający7 nas p. kierow nik 
zap a la  owe tysiące lam pek w centra 
li. K tóry , dalej c.zwoni w  ap a ra tae l 
telefonicznych i brzęczy sygnałam i 
D otykam y dłonią ciejdego większegi 
m otoru Asea będącego n iejako  ab  
i omegą życia całego w ydzia łu  i całe 
olbrzym iej sieci połączeń i ich energią

Zw iedzam y jeszcze k ilk a  sal z aku 
m ubitoram i prucująoem i na zm ianę ja ł 
zresztą w szystk ie poprzednio  ogląda 
ne m otory. Potyn* k ilka  słów ob jaś­
nień technicznych o działalności ca 
le j te j skom plikow anej m aszynerii 
ich tablic  rozdzielczych aż wreszcie 
pożegnani uprzejm ie przez p. naczel 
n ika  Siewińskiego, dz ięku jąc  m u z; 
łask. p rzew odnictw o w te j in te resu ją  
ccj w ędrów ce, opuszczam y ow ą ta 
jem niczą k ram ę  telekom unikacy jna 
unosząc z nie, tą  garstkę  w rażeń , k tó  
rą  dzielim y się z naszym i C zytelni 
k am -- (M. G.
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Kulisy wieliciej gry politycznej
( j .e ie iu b o id  i ,  W a rs z a w y )

Zwraca się powszednią uwagę że na 
odbytej w f tezydium Rady Ministrów od- 
piawie starszyzny legionowej - peowiackiej 
nie brat udoiam zaceń przeastaw.ciel 
grupy „naprawy . takt ten uumamy się 
w stoieczny en itołacii politycznych me tyl­
ko zimnym stosunkiem i  meuzgodnieniem  
dotychczasowym wiaaz O. Z. N. z czoło­
wymi czynni Kami poiuyid „naprawiaciuej , 
ale również faktem konkurencji osouistej 
głównego prowodyra naprawy z gospoda­
rzem miejsca, u  którego Zjazd ten s.ę od­
bywał. .

Tu też należy szukać ź idfa z którego 
wypłynęła na szpaiiy prasy plotka o ma­
jącej nastąpić rekonstrukcji gaumeiu —  
na czele Którego ma jakoDy -tanąe jeden 
21 wojewoacw. Plotka ta naoierać zaczyna 
dziwnego zauarwienia jeżeli się wnikiOe 
i w to, że również i przy sposobność, ob­
jazdu centraaiego okręgu przemys.owego 
ci oami insp.ra.orzy „uroczystości y, tycn 
samych wiaśnie „czoiowych ludzi" również 
nie zaprosili do wzięcia udziału.

Rozgrywka polityczna zaczyna także 
i z tej przyczyny zaostrzać się i naaierać 
form Kon.tretnycn ( j u k  świadczą o tem 
pewne znak. na niebie a zwłaszcza na 
horyzoncie polskim, dosc n iem le widziane 
na Krainowskicm Przedmieściu i ulicy Ma­
tejki) —  bo politykom iym przybył nad­
spodziewany sukces w osobie byłego pre­
zesa B. B. W. R.

Temu sukursowi przeciwstawił się wy­
raźnie i oez osłonek giówny mówca zjaz­
du starszyzny legionowo-peowiackiej.

Z imerp reiacji, która dookoła tej mowy 
powstaje tiudnoby było przesądzić, że au­
torytet tego prezesa maleje —  p.-zeciwnie
naciera sil i mocy. ..............

Gićwna rodgrywka polityczna, ak twier­
d z ą  wtajemniczeń, będzie miała miejsce 
n e w oficjalnych salonach stolicy —  ale 
na terenie prowincji... i  to rzecz jakby pew­
na —  na oacinKu Małopolski, głównie w 
okręgu -trakowskon, C.emKow.zczyzny i po. 
wiat ów objętych terenem dentramego O-

kręgti Przemysłowego. Tu toczyć się bę­
dzie rozgrywka Sławkowa, której wyiui d 
będą rn arodajne dla całośr toczonej Kam­
panii

G.upa O. Z. N. przy poparciu aparatu­
ry urzędowej, ona bowiem ma zyskać de­
cydujący wpływ na lokaty z Funduszu 
Pracy —  Uazy też dość zasobnie wyekwi­
powana. Lokaty te mają urobić opinię, spo­
łeczną w wspomnianych okręgacn. Znajo­
mość potrzeb tych Okręgów ma posiadać

List dO rektora 
dra Stanisława Kulczyńskiego

w  związku z ostatniemi ekscesami na 
un. wersytecie Ja .ia  ..azimierza w e Lwowie, 
rektor prof. dr Stanisław Kulczyński otrzy­
ma! następujący list, podpisany przez sze­
reg poważnych osobistości Lwowa:

„Jego M agnificencjo Panie R ekto­
rze! społeczeństw o lwowsKie z bólem 
dowieaziaio się o gorszących zajściach 
wywołanych znowu przez część m łodzie­
ży na inauguracji roku szkolnego uni­
wersytetu J. K.. Równocześnie jednak 
i z uczuciem ulgi przyjęło do  wiadom oś­
ci stanowisko zajęte w tej sprawie przez 
M agniil.encję.

W  czasie, kiedy m nożą się wystąpie­
nia sprzeczne z obo wiązującenii nas 
zasadam i etyki i honoru, głos Jeg„ M ag­
nificencji nietylko przeciwstawiający się 
anareluzowaniu naszego życia, ale do ­

magający się ponoszenia odpowiedzial­
ność. przez inspiratorów i ucustn.kow  
zajść jest ważkim przyczynkiem ao o- 
brony coraz bardziej zagrożonej kultu­
ry ży< sa publicznego w Polsce. W  związ­
ku z powyższym n i ż e j  podpisani poz­
w alają sobie przesłać Jego  Magnificer. 
cji wyrazy głębokiej czci i poważania . 
List powyższy podpisali m. iit. prof. dr

Kazimierz Bartel z małż., dyr. Ossoline 
um dr Ludv»rk Berr.acH, dyr. Polm inu inż 
.Stefan Oazwanską dyrektorzy koncernu 
„M ałopolska” inż. Wiktor Hłasko i p„seł 
dyr dr Jerzy Kozicki, kurator okręgu s z k o I -  

nego dr Joachim Namyst, prof. Uniw. Sta- 
iiisław Faraszczak, b. prezes Izby Skarbo­
wej dr Tadeusz Polak oraz jego m ałżonka 
radna miejską Emilia Polakowa, sen. dr 
Marcin Szarski oraz wiele innych osób.

I w wielkiej .iuerze naczelny cyrektor Fun­
duszu) b. wojewtoda C n o  os ki —  tu też na­
leży szukać źródeł tej początkowe lńezro- 
zum alej nominacji....................

Istnieją jednak słuszne zastrzeżeni a czy 
fen sposób użytkowania »undu—'.y publicz­
nych zimjazie aprobatę wśród grupy par­
lamentarzystów robotniczych.

Konferencje odbywacie na teu teraat, w  
woje wodttw. krakowskim nie dały pocie­
szających dla. sfei miaurtooajnych rezulta­
tów.

F osłowie dawne .c Z. Z. Zetu domagają 
sie raczej pi zezna czeic a dysp~>nowairych 
funduszów na rzeo  chałupnictwa w te.e- 

| nie krakowsku... i Kieleckim, dówóuząc,
| że rzekom e pokłady urowrowe w oki ęgu 
centralni m są zwyczajnym biufem, wysu­
niętym jako dywersja pi zez Związek J a  
prawy. .

W tym twierdzeniu zda; się tkwić pew. 
na doza piawdy, o ile znowu przyjdzie 
uwzględnić, żc rzekome odkrycia .udy że­
laznej zrobił wieiokrotme juz zdyskredyto­
wany jeden z prezesów przemysłu górno­
śląskiego.

W tyrr świetle zaczynają być zrozum.». 
łe  przyczyny niedawnych odwieazin pułk. 
Sławka w Chrzauiowie. Jak widać z&iów- 
no problemy gospodarcze jak i kwestie 
spjofleczne rozrwrąz; war.e są w ostatnich 
tygodniach wyraźnie pod kątem widzenie 
politycznych zwalczających się wzajemna 
odłamów dawnej sanacji.

ALFRED LUDWAK

Sziuka mówienie!
W pow odzi n ap isó a  w  rodza ju : „ J a k  

zdobyć  m ę ż a ?“ . .J a k  zostać  in ży n ie ­
rom k u rsem  k o re sp o n d en cy jn y m  ? 
. .J a k  do jść  do n a ją tk w  bez p r a c y ' 
. .J a k  u d a w a ć  dziew  icę?” z a trz y m u je  
się w zrok  d łu że j n a  n ap is ie :

. .J a k  p rz e m a w ia ć ? 11. O d c z y t w  M u­
zeum  P rzem ysłow ym . T em a t p ięk n y . 
Ale ja k i a r c l ia ic z n \ ! K to  dziś p rz e ­
m aw ia?  Komu w olno p rzem aw iać?  
S z tu k a  p rz e m a w ia n ia  to  s z tu k a  su g e­
ro w a n ia  tłu m ó w , to  s z tu k a  za m ie n ia ­
n ia  słow a W  ży w ą  iskrę. W dom u po 
w ieszanego nie m ów i się o szn u rze , w 
w spó łczesnej .Europie pachnące., p ro ­
chem  s trze ln iczy m  u .n k a  się isk ier. 
S z tu k a  p rz e m a w ia n ia  jest s z tu k ą  sz la ­
ch e tn ą ; dąży do zw y c ięs tw a  p rzez  
p rz ek o n an ie  s łu ch acza  a rg u m e n tac ją . 
Lecz czyż n ie  p rośc ie j je s t w  b ra k u  
a rg u m e n tó w  p rz e k o n a ć  s łu ch acza  u- 
derzen iem  p a łk i po g łow ie? W s p ó ł­
czesne ru c h y  p o lity czn e  o d k ry ły  ten  
up ro szczo n y  system  p rz e k o n y w a n ia  
m as, i „m ó w cy ” z n ik a ją  z p o w ie rz ­
chni globu.

M ów ca m a trz y  po la  p o p isu : re li- 
gię, p o lity k ę  i w y m ia r  sp ra w ied liw o ­
ści. K azan ia  są od se tek  la t te sam e. 
M ow y p o lity czn e  m a ją  ra c ję  b y tu  je- 
th r i ie  w ów czas g d y  w y ra ż a ją  d y s k u ­
sję. w alkę . Z b ra k u  d e m o k ra ty czn y c h  
w y b o ró w , z try b u n  p a r la m e n ta rn y c h  
zieje  n u d a . N ie liczn y m  pozosta łym  
w y tra w n y m  in o w io m  w olno n o rn szać  
szczęką  je d y n ie  w b u fe c ie  sejm ow ym  
p rz y  o k az ji je d ze n ia  g u laszu . C ięża r 
u trz y m a n ia  gasnącego  p ło m ien ia  re to ­
ry k i d źw ig a  dziś  w y łączn i.' p le ja d a  
d z ie lnych  lw ó w  sąd o w y ch . K a żd y  do ­
m yśli się z ła tw o śc ią , że m am  n a  m y­
śli ad w o k a tó w . T y lk o  jeszcze n a  sali 
sąd o w ej p o w sta je  niesam owity" n a s tró j 
w y w o ła n y  p rzem ów ien iem . W śród  n a ­
p ię te j c iszy  rozlega sie glos m ów cy, 
w zb u d za  lęk, grozę, dow odzi, o sk a r­
ża. ż ą d a  śm ierci, żąd a  u n iew in n ien ia . 
T y lk o  tu ta j  jeszcze  s z tu k a  jtrzem a- 
w ian ia  m a w agę w ie lk ą  — w agę ży c ia  
ludzkiego. Za stołem  sędziow sk im  czai 
się w yrok,k , n iew id z ia ln a  w a g a  s p ra ­
w iedliw ości ko łysze  się u p o w a ły , a 
k ażd e  słow o m ów cy  p rz e c h y la  szalę 
to w tę  s trunę , to  w  ta m tą . A le o s ta t­
nie pole p o p isu  m ów ców  — sąd  p rz y ­

sięgi y ch  — m a w k ró tc e  zn ik n ąć . I 
w ów czas z n ik n ą  m ów cy, a  sz tu k a  
p rz e m a w ia n ia  p o zo stan ie  d a lek iem , 
n iezrozum iałem  w spom nien iem . Ju ż  
dzisia j sądy s ta ra ją  się w y e lim in o w ać  
g ad u ls tw o  z ro z p ra w  i m c s łu c h a ją  
wy w odów  a d w o k a ta , jtesząc go lek ce ­
w ażeniem .

N adszedł zm ierzch  n ie ty lk o  sz tu k i 
p rz em aw ian ia , lecz i sz tu k i m ów ien ia . 
v\ b ra k u  zeb rań  to w arzy sk  ich  h ra k  
sposobności do k o n w ersac ji. W  k in ie  
rozmow y’ p ro w ad z ić  n ie  m ożna, w  k a ­
w ia rn i trz e b a  zam orty  zow ać cenę k a ­
w y p rz ecz y ta n iem  ja k n a jw ię k s z e j i- 
lości gazet, n a  d a n c in g u  m ów i się o 
upo jn em  ta n g u  lu b  f ra k u  fo rd an se ra . 
Mężczy zn a  m e z d o b y w a  w ięcej k o b ie t 
k u sz ą c ą  rozm ow ą, v\ ie, że w y s ta rc z y  
lak o n iczn ie  z a p ew n ić  ją  że je s t p ię k ­
n a  i że ją  k o ch a  — bo w to uw ierzy’ 
k a ż d a  k o b ie ta , ch o ćb y  n a jm ą d rz e jsz a  
i ch o ćb y  n a jb rz y d sz a . D o n ie d a w n a  
m odny b y t ty p  „ jty sk a te j . j ta n n y ” . 
P anny  n ie  m ające  wT p o sag u  an i g ro ­
sza, a za  to  b u jn ą  p rzeszłość e ro ty cz- 
ną, uw ażały’ za  stosow ne n a d a w a ć  
solne tu p e tu  S)lJyskatem  m ów ieniem  
B yły  w s to su n k u  do m ężczyzn  „c ię te” , 
..m orow e” „w y sz cze k an e” , p ew n e  sie­
bie i im p e rty n en c k ie  — b u d z ą c  ty lk o  
po lito w an ie . A le ró w n ież  ten  ro d zą , 
moW ćów zn ik n ą ł. C z y ż b y  w ięc n a  
św ice ie  p o zo sta ł ty lk o  ieden  m ów ca z 
Bożej lask i, nasz  s ła w n y  h e ld en ten o r 
K iejtu ra?

Tak źle nie jest. R aso w y m  m ów cą 
n aszy ch  czasów  je s t — k o m iw o jaże r. 
Jest to reo r p ie rw sze j k la sy , w y ra f i ­
now any zn a w c a  ta jn ik ó w  żyw ego  slo- 
\\’a. cz łow iek  k tó reg o  cn leb  i sukces 
za leży  od — p rz e m a w ia n ia . O d  n ich  
p o w in n i się m ów cy  p o lity czn i i sąd o ­
wi uczyć k ra so m ó w stw a . O trz y m a ­
łem n ied aw n o  p ro sp e k t rek la m o w y  
p ew n ej firm y „szko lącej o d ra zu  za- 
s lę p y  kom iw ojażerów  do sp rz ed aż y  
p a te n to w a n y c h  szczo tek  do o d k u rz a ­
n ia  k a n a p , fo teli i t. p.

„D zw o n im y  do n iezn an eg o  m ieszk a ­
n ia"  poucza! p ro sp e k t, a  n a  py ta n ie  — 
k to  — m ów im y: in ż y n ie r X. Po o tw a r­
ciu drzwd n a leż y  o tw ie ra jąceg o  d e li­
k a tn ie  lecz zd ecy d o w an ie  u suną '- n a  
bok, poezem  w k ra c z a m y  naw  p ro s t do

p o k o ju , ro z g lą d am y  się b y s tro  za  fo­
telem , k a n a p ą  itp ., i n ie  m ó w iąc  sło­
w a  p o c ie ram y  b ły sk aw icz n ie  szczo tk ą  
po  obiekcie . N a stę p n ie  podnosim y  
tr iu m fa ln ie  w  gorę szczo tkę p e łn ą  w y s­
sanego  z k a n a p y  k u rz u . D om ow nik  
je s t w y n ik iem  d z ia ła n ia  naszej szczot- 
Ł i za frap o w  an y , a  w ó w czas my’ m ó­
w im y o z a le tach  n asz y ch  szczo tek  tak  
długo , d o p ó ty  s łu ch acz  n ie  k u p i 

•szczotki “ . O to  cza r żyw ego  słow a!
Jeszcze ra z  c zy tam  a fisz : „ J a k  p rz e ­

m a w ia ć ? ” i w k ra c z a m  n a  salę  M uze­
um P rzem ysłow ego  n a b itą  p u b lik ą  po 
b rzeg i. T y le  osób p ra g n ie  zostać  m ów ­
cą! T y lu  lu d z io m  o rizognom iach  n ie 
w s k a z u ją c y c h  n a w e t n a  isk ie rk ę  in ­
te lig en c ji u śm iech a  się k a r ie ra  posła  
lu b  s łynnego  obrońcy! P oznam y za  
ch w ilę  ta jem n icę  p rz y g o to w a n ia  m o- 
w v . je j  u k ła d u , s ty lu , i 11 sły szy m y  j a -

JEDYwA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez lo» kolektory

Bracia Satiei
ko k la sy cz n e  p rz y k ła d y  w y ją tk i i 
m ów  D aszy ń sk ieg o , M ussuliniego, H it­
le ra , P aderew sk iego , S zu rle ja , Sm ia- 
rowTskiego.

W ygląd  jtre leg en ta , p o s taw a , głos — 
nie m a  wr sobie n ic z k a p ła n a , „ ży w e­
go słow a". Że m ow a dzie li się n a  
w stęjt, osnow ę, zb ic ie  a rg u m e n tó w  
p rz e c iw n ik a  i zak o ń czen ie  ,o tem  w ie ­
my’ z g im n az ju m . D ow T adujem y się 
za to  rzeczy  t ziwutej: że sz tu k i p rz e ­
m a w ia n ia  m oże k a ż d y  się ' n au czy ć , 
że to  ty lko  k w estio  ćw iczen ia . N ie p o j­
m u jem y  ty lk o , d laczego  p re leg en t, 
k tó ry  zg łęb ił tę  ta jem n icę , sam  nie 
um ie p rz e m a w ia ć  D o w ia d u je m y  się 
d a le j, że m ó w cy  u k ła d a ją  m o w y  „n a  
z im no”, że z b ie ra ją  sk w a p liw ie  e lek - 
tow ne zw ro ty , że u cz ą  się m ów z k a r ­
tek  n a  p am ięć , a b y  je  p ó źn ie j p ło m ien ­
n ie  w yglo.uć. Pr< legen t w ie rzy  w  d a r  
im p ro w izac ji, ale ten  — jego  zd an iem  
— jes t rz ad k o śc ią , a  jto siad a  go Kie- 
p u ia .  D yp lom aci o d c z y tu ją  z a z w y ­
cza j sw oje p rzem ó w ien ia , a  to  d la te ­
go, że te k s t ich p rzem ów  ie r  je s t taK 
ściśle u s ta lo n y  i k a ż d e  słow o p o s iad a  
ta k ą  w agę, że n a jm n ie jsze  o d stęp stw o  
m ogłoby  sp o w o d o w ać k o m p lik a c je , 
m ięd zy n aro d o w e. M y n a to m ia s t w ie ­
m y, że o d c z y tu ją  p rzem ó w ien ia  d la ­
tego, bo odczyTtu ją  te k s ty  n a p isa n e  
im  p rzez  kogoś innego, i nie u m ie ją

m ów ić z pa ih ięc i, a  s łow a ich  n ie  p o ­
s ia d a ją  ż a d n e j waeri, ja k  k a ż d y  tc- 
zęs. vt reszcie  d o w ia d u je m y  się że n a j ­
lep ie j jes t jtrz e m a w iać  sto jąco . P o n ie ­
w aż  n ie  s ły szałem  o m ów cach  p rz e ­
m aw ia ją c y c h  siedząco  lu b  łeżąco  — 
jestem  p e łen  p o d z iw u  d la  sp o strze ­
gaw czości i b y s tro śc i p re leg en ta . M ija  
k w a d ra n s , p ó l g odziny , godzm a — a 
m ów ca n ie p rz e s ta je  g lęaz ić . P u b lik a
— k a n d y d a c i n a  posiów  i o b ro ń có w  — 
sz u ra  nogam i, ch rząk a , i k u  m ów cy  
w y ry w a  się p y ta n .e :  Q u o u sq u e  ta n ­
dem  a b u te re  C a tilm a  p a tie n t ia  n o s tra?

P re leg e n t m ów i o tem , że s ty l is ty ­
k a  m o w y  w in n a  b y ć  b a rw n a , fo n e­
ty k a  n u la  d la  uclia, p o u cza  ja k  n a leż y  
o d d y ch a ć  p o d czas m ó w ien ia , a b y  n ie  
za ch ły sn ąć  się słow em  z b ra k u  p o w ie ­
trz a  w p łu cach , j a k  na leży  g e s ty k u ­
low ać , k ie d y  głos p rz y c  „zyc, a  k ie d y  
k rz y k n ą ć  n iczem  grom . D o w ia d u je m y  
się, ze n a jś w ie tn ie js z y m i. ' ińow cam i 
n asz y ch  czasów  (obok Jśuepury) są 
H itle r  i M ussolin i, że w ed le  w n ik li­
w e j d e f in ic ji M ussolim ego „ p rz e m a ­
w ian ie  po lega n a  su g ero w an iu  tłu m o ­
w i p ew n e j idei, w y p o w ie d z ian e  z 
m o cą  p rz y  posługiw  a n iu  s ię ' m o d u la ­
c ją ” . S ły szy m y  u w ag ę , że m ó w cy  ci 
u ja rz m ia ją  i z d o b y w a ją  tłu m  słow em . 
Jeśli t a k  jes t w istocie, to  n a jp ro śc ie j 
m o żn ab y  zw a lczy ć  k o m u n izm  w  teu  
sposób, że H itle r  iuL  M ussolin i p e w n e ­
go jtięknego  p o ra n k a  s ta n ą  n a  C z e r­
w onym  P la c u  w  M oskw ie i „ u ja rz m ią "  
tlu rn  z d o b y w a ją c  ich  se rca  d la  fa sz y ­
zm u Jeśli od n o są  tam  te n  sam  e n tu z ­
jazm  i sukces co w R zy m ie  lu b  B erlin ie
— u w ie rzy m y  w p o tęg ę  i c h . . słow a.

Z b liża ją  się d w ie  go d zin y . P re leg e n t 
m ów i d a le j. N ie ch cem y  zostać  m ó w ­
cam i, n iech  ty lk o  k o ń czy ! Q u o u sq u e  
tan d em  a b u te re  C a u lin a  p a t ie n t ia  no ­
s tra  — p y ta m y  żałośn ie . M ów ca m ów i 
o p y ta n ia c h  re to ry czn y c h , o g estach  
jtra w ą  rę k ą , o m im ice. Z ap o m n ia ł ty l ­
ko m ów ić o je d n y m  o ta len c ie . N a u ­
czy ć  m ożna się że lo w ać  b u ty , a le  n ie 
ko m p o n o w ać  o p erę  lu b  zostać  m ó w ­
cą. O  ta lenc ie , o te j d robnostce , p re le ­
gen t za jtom nial. W ięc jeszcze r az  r z u ­
cam  g n iew n ie  p y ta n ie : Q u o u sq u t ta n ­
dem ? I p rz e m y k a ją c  się ch y łk iem  
k u  d rzw io m  czu ję , że p rz e m a w ia ć  t u ­
ta j  w p ra w d z ie  się n ie  n au c zy łem , ale 
n au czy łem  się n a to m ia s t g łęb o k ie j 
p ra w d y : Że w ie lk a  je s t s z tu k a  m ó ­
w ien ia. A le jeszcze  w ięk sz ą  je s t s z tu ­
k a  m ilczen ia .
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ZbrgfegwjB robogńjsói£ - ch łcp ó w
UROCZYSTA AKADEMIA P. P. S.

W  niedzielę odbyła się wielka A kade­
mia urządzona przez F. P.S. d la upam ięt­
nienia udziału klasy roooLiuczej w w al­
kach o Neipodlcgłość, dla uczczenia rocz­
nicy oswobodzenia Krakowa z pod jarzm a 
austriackiego przez lud krakowski pow ­
stania pierwszego Rządu Polski N iepod­
ległej O lbrzymie tłumy wypełniły salę 
i korytarz Starego Teatru, moc lud z, ode­
szło z braku  miejsca.

Prezydium  Akadem ii stanowi!r. p. p. 
Cicrkosz. W roński, Kowalski, Bulsiewicz,

'-ze Kański, Żyła, M atula, Bujas, Pytlik.
Zagajenie wygłosił p. Kow<dski im. O. 

K. R. PPS, nawiązując do tradycji „Pro- 
letariatczyków", po czym orkiestra tram- 
w ajaizy odegrała pod sprężystą batu tą  
kapelmistrza B układa, kilka pięknych 
utworów. F 'ękr.ie deklam ow ała p. Puchal- 
ka. Na sali obecna była rodzina ś. p. 

Ignacego Daszyńskiego, w dow a i dzieci, 
gorące witane przez zgromadzonych.

Wygłoszono, kilka przemówień.

Przemówienie
b, posła Adama CIOŁKOSZA

Pierwszy zabrał głos b. peseł Adam
C-olkosz, który wywodził:

które są obozem wojny.
obecni i przyszli

zę pow stania Rządu Ludowego w Lubli­
nie z Ignacym Daszyńskim i obecnym  
M arszałkiem  Rydzem-Śmigłym na cztle. 
Z  manifestu wydanego przez ten rząd po ­
zostało tylko jedno : republika. Niczego 
z naszej przeszłości nie żałujemy, n.czego 
nie wymazujemy. Stw ierdzam y, że w przy 
szłości —  jeśli stanie na polskiej ziemi 
wróg to robotnicy, którzy um ieją strze­
lać, umieją obchodzić się z karabinam i ---
będą bronić kraju, który jest ich Ojczyz­
ną. A le Polska nie może być krajem  nie­
dotrzym anych przyrzeczeń. Na dzień 1 i . 
listopada b. r. młodzież socjalistyczna o- 
trzym ała zaproszenie —  pięknie, —  ale

,,Są państwa,
O pokoju rozprawiają . ,.
gwałciciele tego pokoju. Prawdziwy poko, 
kocht klasa pracownicza tak gorąco jak 
tylko oj," t -  potraf- A le  czy m oże ona byc 
obojętną w  Dec zakusów n aszyci w rogow  
odwiecznych? Nie! Po.ska jest naszym  
dzieckiem. M yśmy ją zbudow ał. M ówca  
nawi, zui do walki o N iepodległoscc. Przy­
pomina walki klasy robotniczej, rewolu­
cjonistów z caratem i tych co ginęli na 
stokach cytadeli. Prawdy walki robotni­
ków o N iepodległość nikt me sfałszuje.
Następnie b. poseł C iołkosz omawia gene-

kluba robotnicza oc*«fcuj« ieicaz t-ąito- 
ftfcenia «*« nowych denzoUvaiycxnych, 
*%eie injicfi w^boróu) do i Senatu I

ale był równocześnie rokiem hańbj en­
decji, która uciekała do Poznania, gdy lud 
krwawił się o jej byt!

W reszcie m ówca uderza w silne akordy 
patriotyzmu i demokracji, w ołając: Pol­
ska jeśli ma żyć, —  a żyć musi —  to musi 
być wolna. Wolna z wolnymi i równa

(Burzliwe długotrw ałe oklaski)  ̂ Siychać 
okrzyki: 'tąd a m y  n o w y c h  w y b o ró w  d e m o ­
k ra ty c z n y c h ! ---- W  pew nym  miejscu b.
poseł C iołkosz wspom ina o wielkich za­
sługach gen . R o j i . w o ła :  n ie c h  ż y je  g e n e ra ł

ludowyl i -u „
Z e b r a n i  pow stają z miejsc i przez kilka

*wnut entuajastycznie oklaskuj: gen. -  
k tóry podchodzi do trybuny i

Ro- 
dzię-

kuje za owacje. W idać że jest wzruszony! 
Następnie P ^ e ł  Ciołkcsz k o n ty n u u j

e dosk | _ bronim y Żydów.

go 1 iiiema. R ro n im y  k u ltu ry  i cy w ia ^ ac ji!  i ..u c in a . B ron im y  iaw v  ro -

z równymi.
Świetne poryw ające przem ówienie b. 

posła Ciołkosza, nacechow ane wielkim 
przywiązaniem  PPS . do Niepodległości i 
gotowości jej obrony, oraz umiłowaniem 
wolności i gotowości ponoszenia najw ięk­
szych ofiar d la  Jej utrzym ania wywarło 
b. silne wrażenie i było żywiołowo oklas­
kiwane.

Generał Roja na trybunie
——■ ~ ~   ■ L     w. w—, li. —.,r . ■».» i...

Z  kolei na mównicy stanął gen-, R ° £ ;
Znowu zrywają się długotrwałe okrzy 
niech zyju generał .ud >wy, j en_
Roja. G dy sala ucichła od „U ask 
tuzjastycznych okrzykow, przemo
Roja.

A  oto urywki tej m ow y : 7nsta-
ł Uważam to sobie za z r z e z y  

fa Zaproszony przez •
ndziału w  Akadem ii. PPS. J-^t partią 
ł ^ k le  zasłużoną i choć me ,estem J 
B onkiem  uywię dl? niej w.elkł «zacu.re„
1 uznanie. Mówca nawiązuje do 31. •
^  18 r. i wspom ina w serdec: nyc i  s ° 'v'1 
°  Ignacym Daszyńskim, który pos 1
Współpracę z prz.eciwnik-mi politycznym
dla dobra  Polski. W  dalszym ciągu gen.
R->ju w yw odzi:

Gotowość ofiarności na rzecz nie­
podległości Ojczyzny ze strony mas 
chłopskich i robotniczych i szarych mas 
inteligencji, m iałem sposobnosc s v̂fie 
dzić tu w Krakowie pred 1 9 laty, ie 
to W 19 1 Ó roku przypadł nu ten zasz­
czyt odebrania rządów zaborcy au 
striackiemu. Masy włościaństwa i ro o 
uicze przyczyniły się tu samorzutnie o 
Przyśpieszenia przyjęcia władzy P"-iV 
szego na obszarach Polski. Masy ch op 
skie i robotnicze wykazały tak w. 1 lc 
zrozumienie dla doniosłości chwili, ze 
tylko dzięki tej wysokiej moralnej kul­
turze m as chłopskich i robotniczych, 
nrożl.wym stało się wówczas w nicunor- 
m cwanych warunkach, przejąć władzę

bez gwałtów, wyrokow  i zaburzeń ży­
cia społecznego, jakie przy podobnych 
przełom ach politycznych z reguły m ają 
niiejsce.

To cale zrozumienie chłopów, robot­
ników i sfer inteligencji dla wartości 
niepodległość', oraz ofiary ponoszone 
przez masy chłopskie i robotnicze z ca­
łą gotowością na rzecz niepodległości 
połecznej i państwa, wymagają, by tak­

że prawa obywatelskie i byt materialny 
tyci. mai byl proporcjonalny do  
świadczeń ich, by masy te chiop»ko-ro- 
botiucze mogły się tym  wydatniej przy­
czyniać na rzecz rozbudowy niepod­
ległości obywatelskiej i umocnienia, jak  
tez obrony politycznej niepodległości 
państwa.

Masy ludowe włościańskie i robotni­
cze są już dziś w możności przyczynić 
się decydujące do usunięcia dyspropor- 
cyj szkodliwych społeczeństwu i pan, 
stwu, przyczynić do  unormowania 
bytu  swego i do, unormowania stosun­
ków w państwie.

Masy ludowe, chłopów, robotników 
i upośledzonych rzesz pracowniczych są 
decydującą większością i siłą narodu 
i państwa.

Jedynie myśl mas tych i sumienie ich 
jest nieomylnym i niewyczerpanym 
źródłem  twórczości, geniuszem narodu, 
a nie tak często omylni, choćby dobrj 
intencyj przewódcy i wodzowie. To też

tylko ci wodzowie i przywódcy, przy­
sługują się narodom , którzy dostoso­
wują poczynania swe do słusznych wska­
zań i życzeń zaniedbywanych- mas na­
rodu.

Mamy ludowe chłopów i robotników  
zrealizują przy współpracy ich chłop­
skich i robotniczych przywódców słusz­
ny stan .zeczy dla wszystkich obywateli 
par.otwa, bo mamy chłopsko-robouiicze 
żądają słuszności społecznej.

W  imieniu uczestników chłopów i ro­
botników  dzięki którym  nr ałem zaszczyt 
przed 19 laty pierwszy z ramienia 
zmatwychwstałej Polski odebrać rządy 
od zaborcy n t rzecz Ni :p od legi oś. .i na­
szej obywatelskiej i politycznej, życzę 
uiaso.n ludowym chłopskim i robetru- 
czym realizacji pełni ich otywatelskicn  
praw i należnego im materialnego bytu 
w  interesie państwa i niepodległości.

W  imieniu też tych uczestników tego 
wiekopom nego aktu na izecz niepodleg­
łości Polski wnoszę okrzyk:

Nasza demoicratyczna Rzeczpospolita 
Polska Niech żyje!

(burzliw e oklaski, damze owacje na 
cześć gen. R oji).
Następnie zabrał głos b. posej Sz«cze- 

pańsld (Stronnictwo Ludow e) gorąco wi­
tany. który wygłosił następujące przem ó­
wienie:

„Przem awiam  krótko —  powiem, co lu­
dowcy m ają W am  powiedzieć

Bierzemy udział w  dzisiejszej uroczys­
tości pam iętnych i wspaniałych ro czn ic---
i nie tylko pragniemy dać wyraz upojeniu, 
jakiem  ow ładają one naszą duszę —  nie- 
tylko pragniem y myślą wznieść się na 
szczyty patriotycznych przenikań i wzru­
szeń, ale w czci przeszłości pragniem y szu­
kać podniety do pracy nad

przyszłością Narodu i Państwa Polskięgo.
Czcimy dziś rocznicę oswobodzenia K ra­

kow a z pod jarzm a austriackiego i skłar 
dam y hołd jego oswobodzicielom.

Czcimy rocznicę powstania R ządu Lu­
dowego w Lublinie pod wodzą, później­
szego niezapomnianej pamięci M arszałka 
Trzeciego Sejmu, Ignacego Daszyńskiego, 
który całe życie poświęcił na walkę dla 
dobra ludu pracującego i na utrwaleniu 
zasad demokratycznych, dla dobra Oj­
czyzny.

Składamy hołd Jego „wietianej pamięci!
Ostatnie czasy żywo świadczą o  zacieś­

nianiu się węziów wzajemnych między 
chłopami zorganizowanymi w Stronnictwie 
Ludowym, a robotn.kaml aorgani*owany-

nu w PPS. —  W ypadki sierpniowe lego 
roku dały tem u oczywisty wyraz i zaświad­
czyły o solidarności chłopsko-robotniczej 
w zaszłej putrzeLie. Chłopi sobie ową so­
lidarność bardzo cenią i zapewniają roDot- 
nikom wzajemność.

Chłopi krakowscy głęboko i wdzięcznie 
zapam iętali zachowanie s.ę robotników 
Krakowa w czasie chłopskiej walk.' strej- 
kowej w sierpniu, oraz m oralne poparcie 
jakie im doraźnie robotnicy zamanifesto­
wali. a

Zapewniam y Was o szczerości naszych 
wynurzeń i wierzymy w  szczeros i serdecz­
ność Waszycn objawów.

Sir. Ludow e sioi i siać  
w  w alce z a uzdą

czy* praw a czy % lewa
A  walcząc o prawo, i sprawiedliwość 

społeczną wierzy w praw dę słów V aszej 
pieśni „C o złe w gruzy się rozleci” .

Pomóżm y sobie wzajemn e, by przy­
bliżyć ów dzień zbawczy, dzień radości 
i wesela, a któiy, oby dniem zbawienia
b y ł  nie tylko dla W as i dla nas, ale
d la  całej Polski, Polski ludowej, Polski 
k tóra będzie wszystkim M atką, dla k tó ­
rej nie braknie ofiarności nawet z życie, 
gdy przyjdzie poświęcić je w Jej, obronie 

Swoją solidarną snę chłopsko-robot- 
i„cza zapewnimy Polsce, że nie będzie ani
faszystowską, ani bolszewicką. ---  stanie
się potężną w sobie, a groźną dla wrogów, 
prawdziwie demokratyczną Rzeczpospolitą

Kończę: Czynu —  czynu Naród czeka!
(D ługotrw ałe oklaski) (.Okrzyki: niech

żyje braterstw o broni: PPS i Stronnictwa 
L udow ego).

Przemawiali jeszcze b. minister Rządu 
ludowego p. Sączek i znany lite .ai Leon 
Kruczkowski.

Należy podkreślić, że zarówno gen. Ro­
ja  jak  i b minister Stączek potępi^ anty­
semickie wybiyki cnulganerji endeckiej.

Jeźli chodzi o ogólne wrażenie, totrzeba  
zaznaczyć, ze Akadenu? była olbrzymia 
manifestacją wspotd a ai-ia so damegc 
robotników, chiopów i pracowników u- 
mysiowych, ich wielkiego patriotyzmu i 
gotowości bronienia Polski na wypadek Jej 
zagic żema, a wreszcie była ona dowodem  
siły i umiłowania swobód obywatelskich 
i politycznych szeroldcn warstw robotni­
czo-chłopskich.

jsleiprzyzwotość Polskiego
Radia

Jak  wiadomo, w dniu 29 bm. w pierw­
szą rocznicę zgonu D r Jerzego Ml :halowi- 
cza, miał być wygłoszony w studio Fol. 
R adia odczyt o Tym  przedwcześnie zm ar­
łym, a  tak zasłużonym działaczu na niwie 
sportu robotniczego.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, którego Zm arły byl sekreta­
rzem  Generalnym, opracował treść odczy­
tu oraz wydelegował prelegenta.

Jakież było zdumienie prelegenta, gdy 
przed odczytem dostarczono m u spreparo­
wany wg. widzimisię Pol. R adia odczyt o 
działaczu robotniczym, pozbawiony krę. 
gosłupa i więzi, łączącej Go z robotnikami.

Nic dziwnego, że prelegent zrzekł się

wygłaszania takiego „w ypracow ania cen­
zorów P o l s k i e g o  Radia. Odczyt wygłosiła 
redakcja Skrzynki Pocztowej.

Tyle „W alka Ludu”

O d siebie dodajem y: Słucnaliśmy p re­
lekcji z oburzeniem. Już me tylko treść p o ­
zostawiała wi. :la do życzenia, ale form a 
wykonania w ypadła w prost niżej wszelkiej 
Krytyki. Prelegent jąkał się, przekręcał 
słowa. Wridać było, że do wygłoszenia o d ­
czytu nie był wogóle przygotow any O ile 
wiemy przemawiać miał prezes „Skry” p. 
H erm an i Ojciec ś. p Jerzego, prof. sen. 
Michałowicz. ,

Niestety C entrala R adia w W arszawie, k tó ­
ra pozwala rozm aitym  Petkiewiczom i No- 
im pleść trzy po trzy, głupstwa i sam o­
chwalstwa, nie uznaia za słuszne pozwolić 
wygłosić prelekcji ludziom, którzy mieli 
coś więcej, doi powiedzenie o ś. p. Jerzym 
Michałowiczu, niż to uczyniła redakcja  
skrzynia pocztowe i-

Jest to sym ptomatyczne!



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

T i ^ b u n a s p o r t o w a
irutelna napaść na sportowców

N a boisku podm ie jsk im  w Prokocim iu  ro z ­
g ry w a ła  onegdaj zaw od y  d ru ż y n a  żyd. „Siła" 
z K rakow a. Z aw ody  zakończy ły  się wy g ran ą  
„Siły", k tó ra  pokona ła  KS P ro k o c i o  w sto­
su n k u  5:2.

P o  meczi. gracze żydow scy  zajęli miejsce 
w  autobusie ,  ja d ą c y m  z P rokoc im ia  do K ra­
kow a. N a sku tek  b ra k u  opieki ze s t ro n y  o r ­

gan iza to ró w  meczu, doszło do k a ry g o d n y ch  
zajść. T łum  za a tak o w a ł  k am ien iam i au tobus , 
w  k tó ry m  w yb ito  szyby . T rze j gracze zostali 
kontuzjonow ani .
J a k  s łychać  winę w ypadków  ponosi za rząd  
k lu b u  „P rokoc im  , k tó ry  nie przedsięw zią ł  
n a leży tych  środków, celem zabezpieczenia  
d ru ży n ie  bezpieczeństwa.

I ta k  s tw ierdzono  u Z y g fryd a  G oldste ina  
w yb ic ie  oka, Tgnacy K em pler  dozna ł z łam a ­
n ia  żebra, a  Izak  Schechte r  ko n tu z j i  nogi.

D op iero  akc ja  polic ji  po łoży ła  kres  zajściu.
W yczek u jem y ' s tanow iska  KOZPN. Już  

daw no  nie p a m ię tam y  tak ich  skanda liczn}  ch 
s tosunków  w p d k a rs tw ie  k rak o w sk im  jak ie  
no tu je  obecny  rok. D a je  się m ów ić o p ró ­

b ach  uśm ie rzan ia  ekscesów i a w a n tu r ,  ale 
p rak tyczn ie .  K O Z P N  nie usi łu je  w y k aza ć  
si lnej ręki. E g zek u ty w a  jest ciągle słaba. N a 
d ra s ty cz n e  środki K O Z PN  pójść s.ię obaw ia  
w zw iązku  i n ad ch o d z ący m  w a ln y m  zgro 
m a iben iem . No, ale zobaczym y, może j e d r a k  
zdobędzie się n a  Wypełnienie obo w iązku  s t a ­
tu towego i spor tow com  zabezpieczy  życie.

E Y ST O N  MA P E CH A . Na sw ym  nowo sko n ­
struowanymi w ozie „T liunderbolt"  osiągnął 
fa n ta s ty c z n ą  szybkość  498,9 km  godz , b ijąc  
rek o rd  św ia tow y  C am pbel la ,  ale w yn ik  ten 
zostanie  nie uznany ,  poniew aż  Eyston  nie 
p rze jech a ł  t r a sy  w  d ru g im  k ie ru n k u  (jak 
w y m a g a ją  przepisy, d la  w ye lim in ow an ia  
w p ły w ó w  w iatru) z pow odu uszkodzenia  
opony. 'Próba o d b y w a ła  się na torzc Bonne- 
ville.

50.000 do la rów  o trz y m a  podobno  Helen 
Wills-Moody za przejście  n a  zaw odowstwo. 
C iekaw e  ile o t rz y m a  za to sam o przejście  
P a rk e r -P a jk o w sk i ,  k tó ry  idzie w ś lady  do­
skonałe j  tenisistki

JĘ D R Z E JO W S K A  NA K O R C IE  NA BOŻE 
N A R O D Z E N IE

Jęd rze jow sk ie j  d okonano  zdjęcia gipsu z 
ko n tu z jo w a n e j  stopy. Po zbad an iu  przez le­
k a rz a  po rad n i  spor tow o - ch iru rg iczne j o- 
kazato  s.ę, iż s tan  jest zupełnie  z ad aw ala jący .  
Lekarz przep isa ł  Jędrzejow skie j  6-tygodnio- 
w ą kurac ję ,  po lega jącą  głównie na m aso w a ­
niu nogi.

W  chwili obecnej nie ma żad n y ch  obaw  
1 om plikacy j .  Po zdjęciu gip ,u Jęd rze jow ska  
będ <ie obecnie m ogła chodzić  o lasce. P r a w ­
dopodobnie  p ierw szy  tren ing  rozpocznie  ona  
jio Bożym N arodzeniu .

SĘDZIA LECI-FRG, znan y  w Polsce, jak o  
a rb i te r  zaw odów  Polska  — Jugo s ław ia  i P o l­
sk a  — Szwecja, został od nuczony  przez me- 
ros tw o m ias ta  T ourcing, gdzie m ieszka spe­
c ja ln ą  n ag ro d ą  spor tow ą, a jtoza tym  o t r z y ­
m a ł  m edal honorow v.

D ochodzeniep i zcciwko Polusowi w  d a l­
szym  ciągu trw a .  W czora j ponow nie  p rz e ­
s łuchano  Polusa, k tó ry  udzielił w ielu  w y ja ­
śnień. W  p rzy sz ły  czw arte l  m a  odb yć  się 
posiedzenie za rząd u  KS. W arsz a w ia n k a  na 
k tó ry m  r o z p a t ry w a n a  będzie sp r a w a  P o lu ­
sa. P raw d o p o d o b n ie  będzie on p rz y ję ty  po ­
n ow nie  do W arszaw iank i.

lle liasz ,  k tó ry  jest obecnie trenerem  bel­
gi jskit go k lu b u  Beetschot rzuci ł  osta tn io  d y ­
skiem jionad 48.55 m. W y n ik  ten jest lepszy 
od rekordu Polski.

SWfcTRY
JULJUSZ NACHT
KRAKÓW. UL. STRADOM 5.

ZAKŁAD tap icersk i  H am m era ,  K raków , S ta ­
row iś lna  44. poleca : tapczany7, o tom any,
fotel-Ióżko, poduszki,  lożka polowe. P r z y j ­
m u je  wszelkie reperacje .

SW ETRY  n a jta n ie j  zakupisz  we fab ry ce  sw e­
trów, KRAKÓW . K R A K O W SK A  ń.

D Y K T A T O R  E L E G A N C JI  poleca 
w y k w in tn ą  bieliznę męską, p i j a m y  k r a ­
w a ty ,  kapelusze, sw etry ,  szale, rękaw iczki ,  
getry oraz wszelkie inne  a r ty k u ły  w  za ­
kres  m o d y  w chodzące, po cenach  re k la ­
m ow ych. S ta row iś lna  17, K raków .

T A N IA  sprzedaż  posezonow a w szelkich  farb , 
lak ie rów  „F arb o lak " ,  K raków , K a lw ary j-  
ska  29.

P A N IE  G O S  PO  19 YNI L i ! ! ! ! MASZYNKI "D O  
M IĘSA, fachow o n a p ra w ia  ty lk o  sz l if ierm a 
M yszkowski,  K raków , D ie t low ska  46.

Kupno
OTOM ANY. tapczanyr, fotel-łóżko poduszki, 

Tozne łóżka  polowe. Z ak łada  nowe sp rę ­
żyć  ki — chodnik  do łóżek, „P E R F E K T "  
(dyw anow e) wszelkie repe rac je  g run tow nie  
tan io  — SCHN1TZER, ZAKŁAD T A P IC E R - 
SKI, STA R O W IŚL N A  85.

JUŻ O D  t Z Ł O T E G O  MOŻNA K U P IĆ  ŁA ­
DNY ALBUM A M A T O R SK I W  O P R A W lE  
P Ł Ó C IE N N E J  W W Y TW Ó RNI ALBU 
MÓW, S. R AWC11ER. KRAKÓYY, KRAKOYY- 
SKA 29. I. P.

JE D Y N IE  w firm ie  R  E N G E L S T E IN  zam ó­
wisz n a j tan ie j :  S w e try  ręczne i m aszynow e, 
o raz d y w a n y  perskie  zakupisz  w ełny , zm on ­
tu jesz  a r tys tyczn i;  i o ryg ina lne  podusżk ij  
uzyskasz  n a jw y tw o rn ie jsz y  h a f t  i znacze­
nie. G R O D Z K A  52 W P O D W O R C U .

Matrymonialne
S E PA R O W A N A  LEKARKA, dobrze  s y tu o w a ­

na, wiek p. S impson, ładna , e legancka, 
pozna d rogą  kores jiondencji P a n a  około 
50-tki. W y znan ie  obojętne. P od  „K urie r  
P o ran n y " ,  K raków , M ikoła jska  5.

Nauka i wychowań'©
PRAK TYCZNA  Z NA JO M OŚĆ  O B C Y C H  
JĘZYKÓW dostępna  d la  każdego. P ro ­
sp ek ty  w ysy ła  S tan is ław  G oldm an  

K raków , Szew ska 17.

LE K C Y J NA F O R T E P IA N IE  u dz ie ­
la uczeńica na jw yższego  k u rs u  K on­
serw ato rium , s łuchaczk a  muzykologii ,
D. F re im an ów na ,  J. D ie tla  62, ni. 6.

KURSY K R O JU , M odelow ania  i Szycia, k o n ­
cesjonow ane p rzez  K u ra to r iu m  ELW INY  
H A D L P E R N  - S U S S E R O W E J abso lw en tk i 
W iener Moden A kadem ie . N a u k a  n a jn o w ­
szym sys tem em  w iedeńskim. Po ukończe­
nia ,  św iadec tw a .  W pisy :  K rakó w , K R U P ­
N IC ZA  18.

FU TR A  dam skie , męskie, n a j tan ie j  zakup isz  
ty lko  u  B R O C H A , KRAKÓW , S T R A D O M  2. 
P z ry jm u je  do o d n aw ian ia  yiłaszcze i ko ł­
nierze z p o p ie la ty ch  in d y jsk ich  b re i tszw an- 
ców.

RITTM w y ręcza  Was, uzupe łn i Waszą prn 
cę szybko  — fachow o F O T O  - SERY ICE, 
b ra k ó w .  S ta row iś lna  21 tel 148-55.

ZAK ŁAD  ar t .-s to la rsk i  w y k o n u je  solidnie 
robotv  m eb low e po cenach  p rzy s tęp n y c h  
LE W K O W IC Z , SZLAK 51, Tel 172-i0.

S E N S A C JA  E L D E K A  D Ł U G A  46, z a w ia d a ­
mia. iż nadszed ł w ielk i t r a n sp o r t  tow arów  
zim ow ych d la  o r ien tac j i  k i lka  cen, P a l ta  
męskie od 28.50, k u r tk i  od 18.50, płaszcze 
studenck ie  od 25.50, m o n ty n iak i  chłopięce 
od 15.50, p łaszcze dam sk ie  od 27.50 z fu 
trem, n a j ta n ie j  ty lk o  w - j ,E L D E K A "  K ra ­
ków, D łu g a  46.

BUCLIALTER1Ę zak łada ,  nad zo ru je  — tanio 
— p ie rw szorzędny  bilansis ta ,  K raków , 
S k ry tk a  pocz tow a 482.

SYYETRY, pu low ery ,  bez ręk aw n ik i  damskie, 
męskie  i dziec inne oraz  przeróbki,  n a p ra w -  
k i  i j ia tentu  poleca n a j tan ie j  P R A C O W ­
N IA  TRYKOTAŻY ’ SAMUELA FELM A 
NA, K ra k ó w , Sebast iana  25.

TAPCZANY, fotele do sp an ia  różnego sy ­
stemu, poduszki,  łóżka  polowe, poleca jira- 
Cownia tap ice tsk a  K raków , św. T om asza  
26. tel. 115-96.

F O R T E P IA N Y  — P IA N IN A , św ia to w e j  sła- 
w y  f i rm y  S O M M E R FEL D  ju ż  od  zł. 200.— 
w zw y ż  ty lko  we firmie W Ł A D Y SŁ A W  BO- 
LOiŃSlsl, K rakó w , św. ANNY 5.

T EL E G R A M : N iji ie j ,zym  sk ład am  pub liczne  
podz iękow an ie  W P an i  Jasnow id zące j  Lu- 
boskiej, K rak ów , ul. S O B IE S K IE G O  Nr. 5. 
m. 9, niski p a r te r ,  p rzeczn ica  B atorego za 
t r a fn e  jirzejiowiednie o raz  za ostrzeżenie 
m n ie  przed  niebezpieczeństwem a  z a r a ­
zem p o czuw am  się do obow iązku  polecić 
Ja sn ow id zącą  najszerszej jiubliczności.

B r o n i s ł a w a  I I  o ż n i a c k a  

K rak ów , P roch ow a  6.

Sprzedaż

„PIERZOPUCH?
KRAKÓW , STAROYYIŚLNA 19, poleca p ie ­
rz  i p u ch  z dw oru  halickiego, poduszki,  
pierzymy, k o łd ry  pu chow e i inne. P r z y j ­
m u je  do czyszczen.a  pościel i j irzerab ia  
kołdry7. _  ______

K O N C E S JO N O W A N E  KURSY K R O JU , m o ­
de low ania  i szycia  „ JÓ Z E f IN A "  K raków , 
W a rszaw sk a  4. N ow y  k u rs  5 l is topada  
P rz y jm u je  się i P an ie  z szyciem nie obe­
znane. W pisy codziennie do 7 wieczór.

A G E N T Ó W  do sp rz ed aży  m aszy  do szycia  
’ m aszyn  ro ln iczych  po wsiach, na jchę t-  

lej wiejskich. Zgłoszenia do „ks ako w sk ie ­
go K u rie ra  W ieczornego" pod  „MASZY­
NY". _ ________________________ ___________________

P R A C O W N IA  N O ż O W N IC Z O  - M E C H A N I­
CZNA M ITA N A  w K rakow ie , ul. K ra k o w ­
ska  5. W ik o n u j c  wszelkie ro b o ty  w zakres 
sz l if iers tw a i n ożo w m etw a  w chodzące  jak  
ostrzenie  noży  m asarsk ich ,  in t ro l ig a to r­
sk ich  wszelkiego rod za ju  noży maszymo 
wych. W szelkie rob o ty  u m nie  w ykonane  
w y ró żn ia ją  się s tarannośc ią ,  p recyz ją  i t a ­
niością.

K O M P L E T N E  w y p ra w k i  niemowlęce. Bieli­
zna, k on fek c ja  dziecięca na j tan ie j .  Obstiin- 
der, R yn ek  11.

K LU BOW Y  g a rn i tu r  okazy jn ie  do sp rzed a ­
n ia  u tap icera ,  K ra k ó w  św. T om asza  26, 
tel. 115-96.

P R A C O W N IA  KUŚN IERSK A  S tan is ław a  Ra- 
c h ta n a  w y k o n u je  fu t ra  męskie, p iaszcze 

damskie,  wszelkie robo ty  w zakres k u ­
śn iers tw a wchodzące, z m a te r ia łów  w ła ­
snych  lu b  dostarczonych ,  w edług  n a jn o w ­
szych  modeli p a ry sk ich  po cenach  znacz­
nie zniżonych, wr K rakow ie , K arm el icka  8.

~BŁ WA I "PODGÓRSKI'*- po leca  d u ży  wy- 
bó r  b ław a tó w  oraz  czesanki bielskie. C en y  
niskie. K rakó w , K a lw a ry js k a  6.

N a j l  -piej i n a j tan ie j  kupisz  m odne i e legan­
ckie jia raso lk i paraso le  w  firmie 
„UM BREI.LO", K rak ó w , RYNEK GL. i i .  
W Y K O N tJJE  reperac je  solidnie, szybko  
i tanio. 198/57

KOŁDRY od n a j tań szy ch  do n a jw y tw o rn ie j ­
szych poleca p ie rw szorzędna  w y tw ó rn ia  
O KR ĘT, Z W IERZY N IEC K A  22.

MEBLE lak ie row ane ,  kuchenne,  p rzedp ok o­
jowe, poko je  dziecięce, mieszkalne, g w a ­
ra n to w a n e j  jakośc i — na j tan ie j ,  Kraków7, 
B ra ck a  6.

A N G IE L S K IE G O , T R AN CUSK 1EG O, Ł A C I­
NY, w y uczam  g ru n to w n ie  sys tem em  p s y ­
chotechnicznym . Prof. Dr. R om an  Thorn , 
G rod zka  42, m. 5.

SK ŁA D  SUKN A  R it te rm an  RYN EK  9 (pasaż 
Bielaka) zaw iad am ia ,  iż nadesz ły  n a 'n o w ­
sze w zo ry  m a te r ia łów  bielskich i ang ie l­
skich. U rzędn ikom  dogodne w arunk i .

Różne
SWETRY, W ŁÓCZKI angielskie, w ielk i w y ­

b ór H u r t  — detal. CH. L E ID N E R , K raków , 
S trad om  6.

KA—R l —BI, K arm el icka  9, u rz ą d z a  BEZ­
PŁ A T N Y  KURS robó t  szyd e łko w ych  i *a  
d ru tac h  Wpisy, in fo rm ac je  n a  miejscu. 
((RAZOL" goli bez b r z y ­

tw y  najs iln ie jszy  zarost 
w  c iągu k i lk u  minut.

„R A ZO L" sp ec ja lny  d la  
P a ń  usuw7a zbyteczne n ie­
es te tyczne  owłosienia.

P o n ad to  p ro p a g u je m y  
„BELLOT", k tó r y  u su ­

w a  w łosy  w raz  z cebulką .
Schónw ald , K rakó w , D ie t la  51 (N iekrępu ją-  

ce wejście p rzez  sień n a  lewo).

F U T R A  dam sk ie  n a j ta n ie j  zakupisz,  p rzero ­
bisz dogodnie: ZALER F lo r iań sk a  59.

ŻURNALE, MANEKINY. N A J T A N I E J  TYL- 
K O  A. YYERMUTII. KRAKÓW, K R A K Ó W  
SKA 10 (W P O D W O R C U ).

KURSY K R O JU , M O D E L O W A N IA  i szyćia  
koncesjonow an i przez K u ra to r iu m  d y p lo ­
m ow anej nauczyc ie lk i  Stelli  H O R O W IT Z  
I ANNEROYVE J. — N owoczesna m etoda  
n auk i K ró j modelow y. O so bn y  k u rs  k o n ­
fekcji dziecięcej.  Św iadec tw a  ukończen ia  
kursu . KRAKÓW , K A R M E L IC K A  46.

E L E G A N C K IE  kape lusze  dam sk ie  poleca 
„A da", D łu g a  45. P rze ró b k i  w y k o n u ję  s z y b ­
ko i tanio.

K OŁDRY. Linoleum, C hodnik i ,  Kapy, T iran -  
ki ltp. poleca z 20-proc R ABA TEM  ty lk o  
S C H A R F , K rakó w , K R A K O W SK A  21 (w 
podw orcu).

D O M  S W E TR Ó W  O S T R O W IE C K I,  K R A ­
KÓW, K R A K O W S K A  12, poleca sw e try  
d am sk ie  męskie, d uec inno .  C eny  m eby- 
w a k  niskie. O lb rzy m i w ybór.

F U T R A  damskie, męskie, w  w ielk im  w y b o ­
rze n a j tan ie j  zakup isz  — przerob isz  ty lk o  
G R O D Z K A  55. — D ogodne w aru nk i .

K R A W A T  zakupisz  n a j tan ie j  w  sp ec ja lny m  
składzie  k ra w a tó w  „R E C O R D  C R A V A T E S “ 
K rakó w , F lo r ia ń sk a  55. W łasn a  w y tw ó r ­
nia  — H urt .  D eta l .  Tel. 145-68. 146/57

ROZPOAYS-ZECIINIAJCIE 
KU RIER 

W IE C ZO R N Y "!

O G Ł O S Z E N IA : R ozm iar  s t ro n y  d ru k u :  W sso k o ść  410 mm., szerokość 2 '0  mm. — P o d s ta w ą  obliczenia  jes t  jeden m ilim etr ,  w  j e d n y m  łamie. S t r o ra  dzieli się n a  4 tam y.
Ceny ogłoszeń w  z ło tych : I. s t ro n a  w  1 łam ie  za i mm. zł. 1.25. T ekst  I I —VII s t rony  zł. i .—. Za teks tem  zł. 0 50. N adesłane  za 1 mm. w 1 lam ie  zt. 0 75. N ekrolog ' w tekście do o(> 
mm. w7 i łam ie zt. 20.—, 2 łam ach  zl. 50.—. O głoszenia  d robne  za słowo 0-10. D la  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  w d ro b n y c h  za słowo 0.05. M a t rym on ia ln e  za słowo w d ro b n y c h  zł. 0.15.

N ajm niejsze  ogłoszenie d robne  l iczym y  za 10 słów. Za zastrzeżenie  miejsca colicza  się 25 procent.
W y d aw ca  i r e d a k to r  o dp ow iedz ia lny : A ugust  Comber. D rukarn ia  Pospie.zna w Krakowie. Karmelicka 34.
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